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budować lepsze 

i tańsze statki
£. Baczyński i Cz. Wójcicki 

str. 3

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ?

głos mmu
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 92 (1310) GDAŃSK, CZWARTEK 5 KWIETNIA 1951 R. CENA 15 GROSZY

Ludowi włoskiemu wolność -  światu pokój
T oud. Togliatti przedstawia na Kongresie w  Rzymie

bojowy program Komunistycznej Partii Włoch
RZYM PAP. W dniu 3 kwietnia rozpoczęły się w Rzymie o- ¡nakże imperializm jest wrogiem, sobie jako 

brady VII Kongresu Komunistycznej Partii Włoch. W obradach bie I który nie chce pogodzić się z po­
rze udział 748 delegatów z całych Włoch i około 2 tysięcy zaprO' 
sranych gości. Obrady zagaił zastępca sekretarza generalnego 
partii Secchia. Przewodnictwo K ongresu objął burmistrz Bolonii 
Dozza. Zastępca sekretarza generalnego Włoskiej Partii Socja­

listycznej, Morandi przekazał 
■ uczestnikom Zjazdu gorące po­

zdrowienia w imieniu 700 tysięcy 
socjalistów1 włoskich. Przewodni 
czący Kongresu odczytał depeszę 
przesianą przez Komitet Central

rażką.
Dziś walka o pokój nabrała 

charakteru zorganizowanego. Na

cel pokoju,obronę
wolności i demokracji.

Przeciw polityce agresji
Partia Komunistyczna żąda pro

czele tej walki stoi wielka świato j wadzenia polityki, w myśl której 
wa organizacja. ¡Włochy przestałyby być narzę-
_  „ _ » n  s . ! dziem w ręku imperialistycznych
P rzy w ód czy n i W C m lprzeciw  podżegaczy wojennych. Tego ro-
rzadom zdrady narodowe!, dzaju polityka obrony naszego

bezpieczeństwa jest możliwa, lecz
w  _____  ______  Opierając się na tej analizie sy|wymagaj a^y Włochy wystąpiły

Komunistycznej Partii Zwiąż j taiacji międzynarodowej — powie z paktu atlantyckiego — tego
ku Radzieckiego; którą obecni po­
witali burzliwymi oklaskami. Na­
stępnie ogłoszony został porzą­
dek dzienny pierwszego dnia ob 
rad, który obejmuje referat poli 
tyczny sekretarza generalnego 
partii na temat „Walka narodu 
włoskiego o pokój, pracę i wol­
ność“ , oraz referat zastępcy se­
kretarza generalnego partii Łuigi kiego rządu, który zmieni rady- 
Longo na temat „Jedność włoskiej 
klasy robotniczej w obecnej sytu­
acji“ . Z kolei zabrał głos Palmi-

dział Togliatti, przechodząc do militarno-politycznego organu 
części referatu poświęconej poli- przygotowywania agresji przeciw 
tyce wewnętrznej — Włoska Par k0 ZSRR i krajom demokracji lu- 
tia Komunistyczna — najmiększa dowej, aby Wiochy wyrzekły się 
partia opozycyjna wobec obecne- j solidarności z tymi, którzy doko- 
go rządu burżuazji włoskiej —- mali agresji przeciwko Korei i
wysunęła propozycję, że gotowa j Chinom.
jest wyrzec się tej opozycji w i Jak możnaby t0 wcielić w ży 
parlamencie i w kraju wobec ta- cje ■>

Dla Ojczyzny, dla pokoju.CZYN  1-M AJOW Y
Spółdzielnia produkcyjna Krnśniewo 

zwiększy wydajność planów
/, nkazii tegorocznego święta 1 Maja — członkowie spół-

produkcyjną Pogorzałaności z na i przyspieszenie 
ją do współzawodnictwa spółdzielnię 
WieśCzłonkowie spółdzielni produkcyjnej Kraśniewo zobowiązali 
się dokonać zasiewów wiosennych w terminie do dnia 10 kwiet­
nia br„ czyli o 5 dni wcześniej niż przewidywał plan.

Ponadto opierając sie na doświadczeniach agrotechniki ra­
dzieckiej i zwiększając wydajność pracy, zwiększa w stosunku 
do roku ubiegłego plony w szystkich kultur, a w szczególności bu 
raka cukrow ego (z 28 kwintali do 32). pszenicy (z 15 Ao 20 kwm 
tali), konopi (z 50 do W kwintali) i jęczmienia (z 1- do -2 kwin­
tali) < ,

33 tys. złotych zaoszczędzi załogo Oiejjarnl „ujuon
Pracownicy rafinerii ołejar ni „Union“ zobowiązali się Prze- 

filtrować 30 tys. kg tłuszczu technicznego oraz zaoszczędzić tu 
proc. węgla. Załoga tłoczni przefiltruje 20 ton oleju zanieczysz­
czonego^ wmontuje-nowy zbiornik — prażarkę Działy elektrycz 
ny, techniczny, stolarski i rozlewnia oleju, wykonają drobne na 
prawy maszyn, a urzędnicy zlikwidują zaległości biurowe.

Wartość zobowiązań I-majowych pracowników olejarni 
„Union“ wynosi ponad 33 tys, złotych.

Spółdzielcy z gminy Puck-Wieś wykonają pian 
zasiewów na 10 dni pized terminem

Członkowie spółdzielni produkcyjnych w gminie Puck-Wies 
dla uczczenia święta 1 Maja ukończą siewy wiosenne na 10 dni 
przed terminem. KŁONI.

Pocztowcy gdyńscy podejmują zohowigzonia
W ramach Czynu 1-majowego pocztowcy gdyńscy przepro­

wadzą naprawę centrali oraz maszyn i urządzeń telekomunika­
cyjnych, zlikwidują zaległości biurowe, i usprawnią obsługę

kUC Lfetonosze podjęli się pozyskać ^Ukaset notach prenumera­
torów gazet i czasopism. ___________B. l AKAUw an '

Górnicy Kuźnśeckiego Zagłębia Węglowego
meldują Józefowi Stalinowi

ro Togliatti, którego referat po 
dajemy poniżej w skrócie.

Wzrosła siła i autorytet partii
We wstępnej części swego re -» Mówiąc o zmianach, jakie nu­

że od stąpiły w sytuacji międzynarodo- 
,. , ! wej Togliatti wskazał, że w „zim

w jnediola- ne. wojnje-<> rozpętanej w ostat­
nich latach przez imperialistów a 
merykańskich przeciwko siłom

, . . ... , . . W tym celu—  powiedział To-jkalme politykę zagraniczną., — Partia Komunistyczna i _ „
zmierzającą do przygotowania p0winna działać wspólnie ze , 1 i t m c n k i r h  7 o b o t l ) i d Z 8 Ónowej wojny i zapobiegnie wciąg wszystkimi siłami, ruchami i O  p O C l  j ę C l U  U  J j S O h l t U  i U U U a i t j i O U
nięciu Włoch do nowej katastrofy 
wojennej.

ugrupowaniami, które dążą do roz 
bicia politycznego monopolu Par

feratu Togliatti podkreślił, 
ostatniego Kongresu w Mediola­
nie w styczniu 1948 roku nastą­
pił nie tylko wzrost liczby człon
ków Partii Komunistycznej, lecz! ludowym, zwycięstwo odniosły

Moskwa PAP. Prasa radziecka) Górnicy Zagłębia Kużnieckiego 
opublikowała list górników Kuż- proponują górnikom obwodu sta- 

ouietmc nej. umil tej ram a aomum- nieckiego Zagłębia Wolowego| Hń^ieg° ont>nuo\.anie rą^y-
rządząca!styczna przestrzegać będzie pod-* do przewodniczącego Rady Mini, c>,|i eg ~ j• . . . i •__ „i. __ zenu  — Stalina. dzy gornmami Zagłębia Doniec

W dalszym ciągu tow. Togliatti tii Chrześcijańsko - Demokratycz- 
stwierdził, że żadna z obietnic ;nej. Linii tej Partia Komuni- 
danych przez grupę rządzącą; styczna przestrzegać będzie pod- _ 
przed wyborami 18 kwietnia 1948 1 czas zbliżających się wyborów, strów ZSRR — Stalina.
roku nie została spełniona. Co ¡samorządowych, przyjmując słusz 
więcej wyniki polityki rządu oka-jne propozycje Partii Socjalistycz 
zały się krańcowo przeciwne te- j nej. 
mu co przyrzeczono. W tym wł - j q  Pakł Pokojtt

Górnicy Zagłębia Kużnieckiego kiego i Zagłębia Kużnieckiego. 
zobowiązują się w liście do do­

minowo roczny plan wydobycia Już 100  tys. Irańczyków
węgla i Wydobyć ponad plan: j i . t » i rj i

Kurbasugoi“ —-1 p o d p is a ło  A p e l  r o k o jurrla. 7iAf1nnni9.pnif> * «
śpię kryje się przyczyna głębokie j

, • . go kryzysu politycznego, jaki! Jednakże wybory to tylko epi-( . _> , , (
'wzrosła również jej siła połitycz- j siły ludowe, siły pokoju, siły kła- przeżywa dziś kraj, kryzysu, 'zod walki. Główną uwagę poświg: [ *°B 'Y^gla’ „ K T ,  i

który objął także obóz rządzący. !cić należy organizowaniu ruchów „Kemercwugol — ioO.OO# tonj TELi AVIV PAP. Jak donoszą 
¿ L w  w™ , .  W ™ ,  Szerokich mas ludowych. Wśród ą

na i jej autorytet. | sy robotniczej i socjalizmu. Jed

0 10  ton margaryny więcej
Zespół tow. Aleksandra Sikorskiego

p rzek ra cza  zob ow ią za n ie  l-m a fow e
Wielokrotny przodownik pra- i tów żywnościowych ludziom 

cv fabryki tłuszczów im. gen. pracy, którzy przecież _nle 
Walerego Wróblewskiego 'v szczędzą sił dla budowy Folski 
Gdańsku Aleksander Sikorski
wraz z 8 osobowym zespołem 
zobowiązał się w Czynie l-ma*

Socjalistycznej. W pracy tej nie 
ustaniemy, bo to jest nasz 
wkład w walkę o utrwalenie po

jowym wykonywać 139 proc. pokoju na świecie. Wiem ja 1 
normy na maszynie „blokarce“ , | wiedzą o tym wszyscy mol to- 
która wycina kostki margary- warzysze pracy, ze każdą nad-

| wyżką w produkcji przyczynia­
my się do wzmocnienia obron­
ności naszej ojczyzny. 

Dotychczasowe osiągnięcia

ny.
Dnia 3 kwietnia robotnicy 

przekroczyli swoje zobowiążą
nie o 5 proc., a w dniu wczoraj n-e ^ajjpwalają nas. Postanowi, 
szym przerobili podczas zmia- j liśmy tak pracować, by dla ucz 
ny 18 ton produktu, co stanowi! czenja święta robotniczego u- 
164 proc. normy. ) ayska,g ao ton dziennej produk-

Pracujemy z zapałem i sta j ejl.
ramy się możliwie najbar-i Pragniemy w ten sposób wy 
dziej wykorzystać naszą maszy razić swoją solidarność z mani- 
ne — mówi tow. Sikorski.— W festem Polskiego Komitetu O- 
ciągu dwóch dni przekroezyliś brońcóvr Pokoju wzywającym 
my o 10 ton dawną produkcję, naród polski do wzięcia udzia- 
Chcemy w ten sposób zapew- In w Narodowym Plebiscycie 
nić jak największą ilość produk Pokoju. ________

■D,ali Irnntvn ’ szeroKicti mas maowycn. ..w —, - - - - - - - -  - . z Teheranu, sekretariat Irańskie-Kząd włoski, pragnąc kontyn. ruchóy. t h jedno % naczelnych «>’. podnieść stopień mechanizacji j _  Towarzystwa Zwolenników Po
miejsc zajmuje ruch obrońców • ładowani» węgla, wykonać i koiu podał do wiadomości, że dc

rodu;"nie'cofnął "się" przed &cfny- którego doniosła inic^ (  ctw^ mieszkanio^eg^i kultural-i dnla 1 fc^ iŁvniEi ' r' piZeSil°  100
mi środkami dzielenia i zaśtra- o przeprowadzeniu i 3  wyŁona”  z1 tysięcy mieszkańców Iranu złoży
szama mas ludowych —^^poczy  ̂ Pokoju ̂ spotka się z naj- nadwyżką roczny plan obniżeni» |ło pc^pisyjiod Apelem Świato-

ować swą politykę sprzeczną w . 
każdym punkcie z interesami na.

nająć od próby —-------------- - , . . . . __
sekretarza Partii Komunistycz- aktywniejszą pomocą j poparcie« 
nej, a kończąc na wywoływaniu Partii Komunistycznej, 
rozłamów w związkach zawodo Referat swój tow. Togliatti za- 
wych, na prowokacjach i bestłal- kończył następującymi słowami: 
skich represjach. i Włochy potrzebują dzisiaj przede

„  . . , wszystkim pokoju, a Partia Ko.
Przeciwstawiając się reakcyj- mnnistyCzna uczyni wszystko, 

nej polityce rządu oraz negowa aby uratować pokój dla narodu 
niu konstytucyjnych praw i swo- włoskiego. Podporządkuje ona 
bód, Partia Komunistyczna, po wszystko osiągnięciu tego cem, 

• przeświadczona, ze działając wczynając od roku 1947, wy stępo tej| gposób stanie się największą
wała jako kierownik szerokiego, sjja ¿raju, do której jutro nale- 
m asów ego ruchu, stawiającego ieć będzie kierownicza rola.

kosztów własnych. I wej Rady Pokoju,

Strajk pracowników paryskiego metra
zakończył się zwycięstwem
Bohaterska postawa robotników zm usiła rząd do ustępstw

PARYŻ PAP. Na mocy jedno- sankcje przeciwko strajkującym, 
myślnej uchwały Centralnego Ko Sankcje już zastosowane wobec 
mitetu Strajkowego 19-dniowy i trzech młodych robotników zo- 
etrajk 34 tys. pracowników metra sjana uchylone. Ponadto zostaną 
1 autobusów paryskich zakończy! częściowo ¡»płacone dn; straiku 
się. Od środy rano transport sto­
licy Francji funkcjonuje normat- j 
nie.

W rezultacie walki pracown.cy 
paryskiego transportu miejskie­
go uzyskali podwyżkę płac od 
3.141 do 3.288 franków miesięcz­
nie, w zależności od kategorio 
iak również oficjalne oświadcze­
nie. że nie będą stosowane żadne

By rosła siła Polski — szermierza pokoju

Dodatkową produkcją wielomilionowej wartości
UCZCIMY DZIEŃ 1 MAJA

WARSZAWA PAP. Dodatków ą produkcję wielomilonowej war daryzując się z uchwałami ber- Sadłuki. 
tości dadzą krajowi ludzie praey dla uczczenia swego święta — lińskiej sesji Światowej Rady Po
dnia 1 Maja. koju, zobowiązujemy się w wio- F ł  f i  M T i

_ , 'sennej kampanii siewnej zlikwi- i  W  g j  I i l  i J D A i Ń  IX
Łączna suma zobowiązań załóg cujących woj. zielonogórskiego, dować j obsiać pozostałą resztę

ponad 300 zakładów przemysło- ....... - ---- ' --------  —
wych w woj. krakowskim przed-

G r o m a d y  p o w i a t u  s z t u m s k i e g opodejmują apel Spławia i Gręblina
Gromada Kołrząb gminy Sztum jo 2 kwintale,, pszenicy o 2 kwin- 

Wieś na zebraniu gromadzkim | tale i buraka cukrowego o 15 
podjęła zobowiązanie podniesienia j proc. Jednocześnie postanowiono 
wydajności zbiorów z ha w sto- j przyśpieszyć ukończenie akcji 
sunku do roku 1950, w tym żyta siewnej o 8 dni.

Ponadto Gromada Kołrząb zli­
kwiduje 10 ha odłogów, W celu 
rozszerzenia akcji współzawodnic 
twa wzywa ona gromadę Sztum 
Wieś do podjęcia podobnych zo­
bowiązań. Jako następna na apel 
Spławia 1 Gręblina odpowiedzia­
ła w pow. sztumskim gromada

stawia wartość ponad 8 milionów
zl. Przodują metalowcy i robotni 
cy przemysłu chemicznego, którzy 
uczczą święto 1 Maja dodatkową 
produkcją wartości ponad 4.5 mi 
liona zł.

*  *  *

Spośród licznych zobowiązań 
1-majowych podjętych przez pra

W Madrycie trwają

demonstracje studentów
PARYŻ PAP Według donie­

sień prasy francuskiej, ruch pro­
testacyjny studentów w Madry­
cie przeciwko podwyżce cen bi­
letów tramwajowych, trwa nadal. 
M'mo represji policyjnych, stu­
denci madryccy organizują maso­
we manifestacje i w kilku punk­
tach miasta przewrócili wozy

wybijają się zobowiązania pro- w naszej gromadzie w: U SeklGtaiZCI § 011. MSZ
dukcyjne załogi Nadodrzańskich ¡jości 60 ha przez staranną uprą Warszawa PAP Dotvchczaso- 
Zakładów Przemysłu Lniarskiego. „ lpbv : ra. innalne stosowanie Warsza.wa f  ’ Dotycnczaso 
Dzięki postanowieniom załóg V  P° f  ,wmUU*
wszystkich działów Zakładów o- nawflzow o 10 ' P' T T ***%
raz wielu zobowiązaniom indywi nosc * ha: *boz k,090wych ,° 10 P- Wilhelm H Łickhofł 
dualnym Zakladv wygospodarują Proc., okopowych o 15 proc.“ złozyi dnia 4 om. wizytę pozę- 
i »-Vo * „ »» i . j gnalna sekretarzowi generalnemu1,878 tys. zł. +  ̂  ̂ Rezolucja wzywa inne gromady Ministerstwa Spraw zagranicz-

jdo podejmowania podobnych zo- dych, ambasodorowi Stpfanow* 
Masowo podejmuje Czyn '-Ma powiązań. Wierbłowskiemu.

jow’y inteligencja pracująca. O - i _____________________________ ______  ____________________
statnio inżynierowie-architekci i|

1 r.ego Biura Projektów Budownic Przyłączam się do protestu
twa Wiejskiego w Warszawie.
podjęli zohuwiązania wartości po' Wielu z nas gdańszczan zagna ¡mifionóu niewinnych ludzi, jak 
nad 42 tys. zl. li hitlerowcy do obozu koncen ¡temu oprawc> również i nas

tracyjnego w Sztuthofie. W ięk- więźniów Sztuthofu? Wycierpią 
* * * szość stanowili katolicy, by ii też lent dosyć z winy tego zbrodnia-

! Apc-i robotników tartaku w Lu i księża, a wśród nich zamordo- rza, aby uzyskać prawo zabranM
kuw.e k. Siedlec do załóg zakła- wani bestialsko ks. Górecki, profe głosu w tej sprawie.

;dów przemysłu drzewnego o po- sor gimnazjum polskiego wj Wszyscy ludzie dobrej woli.
! dejmowanie zobowiązań 1-majo- Gdańsku i ks. Komorowski.; dźwigający Polskę z ruin i
wych podjęły ostatnio zespoły ro Męczono nas i katowano z zim- zgliszcz wojennych, powinni wo-
botników: Tartaku w Pionkach, nym okrucieństwem, zabijano w^bec takich wystąpień Watykanu. 
Zakładów Przemysłu Drzewnego sposób bestialski niewinny ch ludzi, i prowadzących do odrodzenia hitie 
w Radomsku i Zakładów w Gości To też nie potrafię wyrazie bez 'rowskiego Wehrmachtu i zmierz-
cinie Łączna wartość zobowiązań 'granicznego oburzenia, jakie wy jjąCych do ponownego ustanów .e-

•twh trzech zakładów wynosi 76# wołała u mnie wiadomość o udzie jnia w Europie rządów takich 
tys. zł. ¡leniu błogosławieństwa papieskie- Oswaldów Pohlów, podwoić wysil

« % » i go organizatorowi i patronowi j kj w szlachetnej walce o pokój,
wszystkich tych zbrodni, osławio-i0 zniweczenie zbrodniczego spis 

Mało i średniorolni chłopi gro- nemu gruppenfiihrerowi SS —-¡ku przeciwko naszemu narodow-i 
¡mady Zawidy, pow. Reszel, woj. Oswaldowi Pohlowi. jt innym miłującym wolność i po
¡olsztyńskie, przyjęli uchwałę, któ, Z jakimż uczuciem, mam ja, kój narodom świata.

,a pokładzie m/s Pokój“  odhyla się w dniu i bin. uroczystość przekazania | ra stwierdza m. in.: wierzący1 i praktykujący katolik, |
statku załodze. W uroczystości wzięli udział: min. żeglugi tow. M. Popiel j „Dokumentując swą wolę wal- przyjąć fakt udzielenia błogosła- JÓZEF STADEI MEIER

, . js s t a iK U  za tuaze . w  u r u b i j s i u s w  * • 0 0 ‘ j ,«ł »v k u u i u i i »»« i g  * » p * " j  u u o t c i c t u o  ,

tramwajowe Między policją a e prawej), ambasador chińskiej Rep .¡biiki Łudowej J ki w szerokim froncie narodowym wieństw a papieża takiej bestii w majster szewski spółdzielni praej
monstrującymi docbod» oo » -  aung-chib «rodim), I Ś S T *  * *ą*U*Uet *  * * iv*IM • nnkńl i E to  «-Het»« raił ludzkiej skńrra, fok „Oliwianka“
igiekłycn stare, •
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Z A D A N IE  M ARO D Ó W
ne narzędzie imperializmu, zdaje 
sobie doskonale sprawę z sensu 
tego szatańskiego pomysłu ban-

Wielki spisek ludobójców, wy­
mierzony przeciwko ludzkości, 
pragnącej z głębi setek milionów 
serc żyć radością pracy i wolą kierów z Wall Street.
Wykucia godnych siebie iorm pięk, Wehrmacht — to nowy pożar 
ńego życia, działa. j Europy. Wehrmacht — to dywi-

Po straszliwych hekatombach ] dendy dla kapitalistycznych kon­
towi, jakie złożyła ludzkość w centów- kosztem nędzy, łez i krwi 
Ostatniej powszechnej wojnie, roz milionów ludzi pracy w Europie i

na Całej kuli ziemskiej. Wehr­
macht — to wreszcie i przede 
wszystkim zbójecka wyprawa Im­
perializmu przeciwko /.stu: i kra 
jom demokracji ludowej, to bez­
pośrednio groźba dla narodu pol­
skiego,

— ekshumację Wehrmachtu — od Żądamy — jak informowała to 
demokratycznego odrodzenia na- konkretnie na berlińskiej sesji

pętanej przez Obłąkany faszyzm, 
ponure widmu nowej rzezi naro­
dów majaczy nieustannie przed 
naszymi oczyma, nieustannie za­
kłóca rytm pokojowej pracy na 
■Obszarach świata, nie przestaje 
nam zagrażać.

Od wielu mieśięcy każdy dzień 
przynosi Coraz to nowe wiadomo­
ści O bestialstwach imperialistycz­
nych. napastników w Korei Mord 
i pożary, jakie niosą mieszkańcom 
miast i osiedli na Dalekim Wscho 
dzie eskadry samolotów USA. 
wstrząsają sumieniami, sercami 1 
Umysłami wszystkich uczci­
wych ludzi po tej i tamtej stronie i nie fundament 
kuli Ziemskiej, kojarząc Się ze.śkiegó.
Wspomnieniem niedawnej ohydy Ludobójcy i  Wall - Street wie- 
hitlerowskich zbrodni. Ze szeze- dzą to samo. co i my: granica na 
golną odrazą, łącząc w umyśle te.odrze 1 Nysie — tó granica po- 
lakty, odnosi się do podpalaczy ijkoju. I dlatego potrzebny Im 
morderców naród polski. j Wehrmacht.

I oto w tym samym czasie, Bo pokój w świecie — to ogra- 
kiedy oburzenie i słuszny gniew 'niciente zysków amerykańskich 
milionów ludzi zwraca się prze-jmjiiarderów i ich popleczników.

rodu niemieckiego.
Imperializm amerykański pożąda 

wojny. Co nam wypada Czynić W 
tych warunkach?

Wskazówkę do działania dał 
narodom wódz światowego obozu 
pokoju — STALIN.

„Pokój — powiedział Stalin — 
będzie zachowany i utrwalony, je- 
Mi narody Ujmą w swe ręce spra­
wę zachowania pokoju, i będą bro­
niły jej do konia*.
Co to znaczy? Ująć w swe ręce 

sprawę pokoju — to przede
Przyjaźń Polski * Niemiecka wszystkim uderzyć w samo serce 

Republiką Demokratyczną, jest ^ńisku ludobójców, postawie im- 
solą w oku dla imperialistów' Penallstyczne rządy mocarstw 

. , . , „  przed niezłomną pewnością, ze W rozwoju Niemieckie, R e-; narł)d że m wszyScy, llu „as 
pubiiki Demokratycznej, zwią- jest lla świecie tadzi praCy, nie 
zane,  ̂przyjaźnią % nową Polską ¿cierpimy j uż Więcej dalszych kno 
budującą socjalizm, w zacieśnię- wad wojennych. I bronić sprawy 
niu się więzów tej przyjaźni, d0 końcav
podżegacze wojenni Widzą słusz - 

pokoju europej- NAKODY ŻĄDAJĄ TRWAŁE­
GO POKOJU.

Światowa Rada Pokoju — podpt 
sania przez mocarstwa Paktu Po­
koju. Żądamy — i niechaj nie 
sądzą imperialistyczne rządy, że 
słowo narodów może być trakto­
wane jak puste oświadczenie bur- 
żuazyjnych dyplomatów.

S ł o w o  narodów jest e * y - 
n em  narodów.

Żądamy pokoju —- to znaczy, 
że każdy z nas na swoim poste­
runku oddaje siebie całego, całą 
swoją energię dla sprawy zacho­
wania i utrwalenia pokoju.

Żądamy pokoju —  to znaczy, że 
zespoleni w jedność socjalistycz­
nego narodu, narodu ludzi wol­
nych raz na zawsze, wyciągamy 
poprzez granice braterskie dłonie 
cło wszystkich ludów świata,

I to będą oznaczać nasze pod­
pisy pod żądaniem zawarcia 
Paktu Pokoju przez mocarstwa.

ST. R. DOBROWOLSKI

Wicemin. Grotnyko domaga się
ro zp atrzę  n ią  »praw y T riestu

PARYŻ PAP., Na wtorkowymi W zakończeniu Gromyko gapo- 
posiedzeniu zastępców ministrów ¡wiedział, że delegacja radziecka

eiw cynicznym organizatorom i Pokói w świecie to przekreślenie! dPraw zagranicznych 4 mocarstw zastrzega sobie prawo dodatków'©U . . i . ,i..: - : _i . - . . . V . I rii ytłWfiilrilprr.trł uv9:ijrl«ł.titlłipiol Wł£»t o‘a wtfDntwieH7.AT11 b Sit* ¿’’.ił (lo DlfiTWkoreańskiej masakry, wyra tino 
Wani handlarze śmierci, głusi na 
głos świata, zdecydowali się na 
nową Wielką prowokację, posta­
nawiając postawić na nogi bata- 
lioriy i dywizje doświadczonych 
morderców — Osławiony Wehr­
macht.

Ludzkość, która skąpała się we 
krwi, aby obezwładnić to brutal-

ich obłąkanych majaczeń o pano­
waniu nad dziesiątkami narodów. 

Dlatego Zmowa

przewodniczył przedstawiciel Wie! go wypowiedzenia się co do pierw 
Hej Brytanii — Davies. Jszego punktu nowych propozycji,

zbrłjttniarzy¡« 3  in”"^ S Ä w « ?  złożonych przez delegacje trzech
“  • » *  i « “ «-

Nie- rad sprawy Triestu. 1 wej.
' ' ' W odpowiedzi wicemin. Gro-;———głębokiej demokratyzacji
: i

Z  frontu wiosennej akcji siewnej
Brygudziścl POM Żabno pomogli 

traktorzystom w realizacji lob zobowigzań
W związku z podjętymi zobowiązaniami przez traktorzystów' 

PGM Żabno — brygadierzy pragnąc przyjść z pomocą swym ko­
legom zobowiązują się:

BRYG. WARCZAK — przez stałą i systematyczną kontro­
lę nri^y swych traktorzystów, instruowanie ich i likwidowanie 
postojów', dopilnowanie konserwacji maszyn, właściwe rozdziele­
nie prac. badanie ich jakości i ilości — pomóc traktorzystom W 
podniesieniu jakości i wydajności ich pracy.

BRYGADZISTA KKUŻYCKI — pomagając swym trakto­
rzystom ukończy akcję orek wiosennych na trzy dni przed ter­
minem.

BRYGADZISTA MISZEWSKT ~  wykona akcję siewną «  
dwa dni wcześniej niż to przewiduje plan. Osiągnie to przez sto­
sowanie doświadczeń brygadzistów' radzieckich oraz dostarczanie 
na czas odpowiedniego sprzętu traktorzystom do przeprowadza­
nych prac.

ZMP-OW1EC NOWAK — brygadzista brygady młodzieżowej 
postanowił ukończyć akcję orek wiosennych o 5 dni przed wyzna­
czonym terminem, ponadto w' ciągu akcji prowadzić będzie 
szkolenie ideologiczne młodych traktorzystów.

Molo i średniorolni chłopi Sogolewn usunęli 
kułaku z trójki gromadzkiej

Do trójki gromadzkiej W Gogolewie przy poparciu wiceprze­
wodniczącego Po w. Rady Narodowej ob. DRĄŻKA —* wślizgną* 
się kułak ROGACZEWSKI posiadający «8 ha i objął stanowisko 
przewodniczącego trójki.

W czasie rozdziału planu kontraktacji umyślnie pomijał on 
kułaków, pozostawiając kontraktowanie buraka cukrowego^ chło­
pom mało i średniorolnym. Sam zamiast 9 ha przypadających 
na niego przyjął tylko ?» tłumacząc się. że jako przewódnićząey 
trójki i tak ma dosyć zajęcia.

Został on zdemaskowany przez biedotę wiejską 1 średniorol­
nych, oraz usunięty z trójki. Chłopi pracujący w Gogolewie 
zmusili Rogaczewskiego do przyjęcia kontraktacji W wysokość! 
przewidzianej przez plan gromadzki.

dzieła Adolfa Hitlera wolą odro-j
dzenie niemieckiego militaryzmu śkio pozostają bezpr 

Trieście. Zagadnienie 
prawnej tego miasta

brytyjskie i amerykan 
bezprawnie w 

sytuacji 
powinno

więc być rozpatrzone przez Ra- ’ 
dę Ministrów' ‘ Spraw' Zagranicz­
nych 4 mocarstw,

Delegacja radziecka — oświad-, , ,
czył następnie Gromyko — owa* | Wielu gdynian pamięta, jak W 

z Maty asem Rakosi na c*e *a, propozycje, złożone na r. 1937 robotnicy portowi przez 
■ * sesji przez 9 swój zdecydowany opór umemoz-

mocarstwa, nie mogą być uznane liwili rządowi sanacyjnemu wy- 
jako całość za zadowalające —* słanie broni do frankistowskiej 
abstrahując od ich treści — już Hiszpanii. Udaremniono W ten 

, . yeł p os zabrał charge j,odaj z teg0 powodu, że pomija- sposób jeszcze jedną Zbrodnię, ż
, , , d*affaires Węgier, Laśzlo Gar- j one dwa wnioski radzieckie o uplanowaną przez polską reakcję 8 

, Udział dos, który zapoznał zebranych z daiei doniosłości dla sprawy po- do spółki z międzynarodowym kft
przedstawiciele Rządu RP z.wi- wynikami twórczej, pokojowej jt,pS2;enia sytuacji w Europie, Ipitałem.

U r o c z y s t a  a k a d e m i a  w  W a r s z a w i e

w 6 rocznicę wyzwolenia Węgier
WARSZAWA PAP. 8 bm. od- cyćh, z Matyasem Rakosi na c*e 

była Się w Państwowym Teatrze le, realizuje 5-letni plan rozbudo j^™‘®dzjiałkowej 
Polskim w Warszawie uroczysta wy gospodarczej Węgier, 
akademia poświęcona 6 rocznicyj imieniu Węgierskiej Repu-’
Wyzwolenia Węgier przez Armię. bitki Ludowej 
Radziecką,

W uroczystości wzięli

„Pokój" w  służbie pokoju
Piękna uroczystość w Gdyni

tsepremierem Antonim Korzyckiitt pracy ludu. y^ęgierśkłojjo»
na £*ele, przedstawiciele władz .  B , - B - . t i  ,■> .  „ _ *pt,i,,k"'j m w w .w  wmismw iioiył.hoM ^  jjiierzbicy powstsic cementownie

-  jedna z  największych w Europie
Partii Robotniczej, stronnictw \ A rm ii R o d ż ie ck it j 
politycznych, Wojska Polskićgo, BUDAPESZT PAP. W 6 roez 
aiyiązków zawodowych i organiza niCe wyzwoienia Węgier masy

■‘ Ń f f l i . i «  byii r6V - Z S i r ^ i  “boba“  ZSRR dostarczył urządzeń i dokumentacji
nież przedstawiciele korpusu 8jjjej  Armii Radzieckiej — armii | WARSZAWA PAP.
dyplomatycznego, akredytowani •#yzwolićielce, składając wieńce bogatych, niewykorzystanych da- ki. Cementownia w Wierzbioy Polska Ludowa prów»«m Chinv Ludowe stanowią

I przed pomnikami braterstwa, (wniej złóż marglu i wapienia w jest jednym % kilkudziesięciu klu z Chinami Ludowymi, aby pomóc y ą

Załadunek tego statku, który 
dzięki stanowisku robotników nie 
doszedł do skutku, miał się od­
być na nabrzeżu w strefie wolno­
cłowej portu gdyńskiego,

Dziś, przy tym samym nabrze­
żu załadowany został, aby wyru­
szyć W swój pierwszy rejs dó 
Chin Ludowych nowy polski sta­
tek, noszący piękną nazwę „Po­
kój“ . Zestawienie tych dat i fak 
tów posiada głęboką wymowę...

Polska sanacyjna, Polska ban 
kierów, magnatów przemysłu 
wyćh i obszarników, rządzona 
przez międzynarodowy kapitał, 
wysyłała broń dla faszystów

W towarzystwie ambasador* 
Chińskiej Republiki Ludowej Znaj 
dowali się również radca handlo­
wy Wang Jim-cheng, pierwszy 
sekretarz ambasady Ju Tsan óraź 
attache wojskowy Śzu Sza.

Wchodzących na pokład statku 
gości serdecznie powitali robotni­
cy partowi, pełniący Wartę Po­
koju.

Przekazując załodze nowy sta 
tek PMH, minister żeglugi tow. 
Popiel powiedział m, iii.:

Serdecznie witamy na polskim
Wybrzeżu ' przedstawicieli dale ­
kich. a tak bliskich nam Chin 
Ludowych. Bliskich nie tylko 
nam — ale 1 innym narodom, ' 1 1  ¡ XICiiII CÍAv i 1IIU V U) iłOiuUUlł»

skmh oprawców, aby dopomoc im miłująCym pokój i Wal-
w riiiiT'/.mipmn wolnpim Ymronu. . . . .

w Warszawie.
W pobliżu dostarczył nam Związek Radziec w ujarzmieniu wolnego narodu. 0 pokój. W obozie pokoju

wadzi handel riui—  t h/Iaida ninnA«ff«i obok

staje najnowocześniejsza, 
w Europie,

ne łamacze kamienia, ogromne 
czerpaki dla kamieniołomów, pie

wych węgierskiego i polskiego sj w Budapeszcie na placu Wol- 
akądęmlę zagaił sekretarz gene- ^  Przed Pomnikiem Wdzięcz, 
ralny Komitetu Współpracy z Za ności wleńce złożyli przedstawi- 
granicą ambasador J. K. Wen- dele rz^du< KC Węgierskiej Par 
de. Nawiązując do wiclowicko- pracujących, Prezydium Wę- 
wej przyjaźni łączącej narody gierskiej Republiki Ludowej, pla 
polski i węgierski mówca podkre-. cówek dyplomatycznych ZSRR i
ilił, że oba zaprzyjaźnione uaro- krajdw demokracji Indowej oraz ___r     ___  . .
dy otaczają głęboką czcią boba- organizacji społecznych i młodzie ce do wypalania cementu, mły* 
terów walk wyzwoleńczych: Be- ŻOWyCh | ftył suwnice —- wszystko to
ma, Wysockiego, Kossutha i Pe-j J --- --------------- — -----------
tóffiego.

Przemawiający % kolei mini­
ster dr J. Sztachelski podkreślił 
imponujące osiągnięcia Ludowej 
Republiki Węgierskiej, która dzię 
ki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego i pod przewodnict­
wem Węgierskiej Partii Pracują-

Po odegraniu hymnów n«rodo-|ł’ centttilne uroczystości odbyły Wierzbicy w woj. kieleckim pow. czowych zakładów przemysło- zaprzyjaźnionemu, wolnemu na-
^  • ’ -  ’ jednanych, dla ̂ których całkowitej _dm! rodowi w jego pokojowym budów, o S w ^ T o  ogniwo S o w l d e

nictwie, j które swoim przykładem w wal-
* • * ! ce wyzwoleńczej i w rozległyfn

M/g .Pokój“ — nowy sta- budownictwie gospodarczym, » 
tek PMH — Jest jedna z najno- także dzięki ofiarności prostego

z największych W Europie, ce- kumentacji technicznej i urzą- 
mentownia. j dzeń dostarcza nam ZSRR.

Na placu budowy znajdują się] Nasilenie robót przy budowie 
już wszystkie maszyny i urzą- t  każdym dniem wzrasta. Jeszcze 
dzenla fabryki — giganta. Potęż tym roku staną wszystkie «1»- i wcześniejszych naszych ' jedno- chińskiego człowieka walczącego 

ł». . m m <m  m  * * «» -1 * C i.i.,. .  .....— —z„;! ochotniczo w szeregach armii ko-

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
zakończył się wielkim wiecem w Erfurcie

fekty fabryki. Montaż jej 
dzeń rozpoczął się w 
dniach.

urzą- stek. Statek ten, o wyporności
ostatnich 5.000 ton jest zaopatrzony w ra­

dar i kompas samosterujący.
„  ... , . . _____ _ Siła maszyn umożliwi mo-,------  — -------- .
Fabryka w Wierzbicy niczym torowcowi poważne skrócenie cza ich brudnych celów, 

nie będzie przypominać zakładów (SU rejsów do Chin. Komfortowo | Nie tylko a .esztą tę

reańskiej —■ uniemożliwia w co­
raz większym stopniu imperiali­
stom użycie ludów Azji do «wo-

JfP o c i q g  p r z y j a ź n i “

przybył z NfiD do Warszawy
WARSZAWA PAP. W dniu 3 

bm. przybył do Warszawy z Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej pierwszy pociąg towarowy 
prowadzony samodzielnie przez 
przodującą młodzieżową brygadę 
^DJ im. Waltera Ulbrichta. Na

BERLIN PAP. W Erfurcie (N. 
R. D.) Odbył się wielki wiec 
na zakończenie Miesiąca Przyja­
źni Niemiecko -  Polskiej.

Na wiecu przemawiał prze­
wodniczący Prezydium Frontu 
Narodowego prowincji Turyngii 
— Erich Mueckenberger, który, 
wśród burzliwych oklasków, 
stwierdził, że naród niemiecki 
nie chce nowej wojny i dlatego 
pragnie nierozerwalnej przyjaźni 
i współpracy z narodem polskim 
dla dobra pokoju i szczęścia obu 
narodów. Mówca wezwał do de

przygotowań

szośc

Dworcu Gdańskim młodych kole­
jarzy niemieckich witali przedsta-: maskowania demagogicznej pro-

* « * « * •
cześć pokoju i przyjaźni młodzie- granicy na Odrze i Nysie, jako
ży polskiej i niemieckiej. propagandy stanowiącej część

Ponad 1,5 miln. Japończyków wypowiedziało się
za zawarciem traktatu pokojowego

MOSKWA PAP. W stolicy Ja­
ponii odbyła się II ogólnonarodo 
wk konferencja, zwołana przez

Południowe ptaki
w lasach wo iol^lego

ŁÓDŹ PAP. W ciągu Ostatniej zi­
my I pierwszych ani wiosny naukow­
cy łódzcy sanotowali powtarzające się 
Jui od paru lat zjawisko przylotu i 
gnieżdżenia się w lasach pod Tuszy­
nem Kolo Łodzi kilku gatunków pta­
ków południowych. Zjawisko to odno­
si się przede wszystkim do tzw. sy- 
aógtirl! -v turecWeJ (tu ;ur riss: lus>. 
ptaka, z ;w iestónjts tego stepowe oko­
lice Azji Zachodniej i Atryki Za­
chodniej oraz W Europie Półwysep 
Bałkański, » w Poleca dotąd niaspo- 
tvkaset«

radę organizacyjną ogólnonarodo­
wego ruchu na rzecz zawarcia 
wszechstronnego traktatu poko­
jowego z Japonią. W konferencji 
wzięło udział około 150 delega­
tów.

Uczestnicy obrad uchwalili o- 
rędzie do narodu japońskiego. 
Orędzie wzywa do składania P°d- 
pisów pod petycją, domagającą 
się zawarcia wszechstronnego 
traktatu pokojowego z Japonią 
i protestującą przeciw remlli- 
taryzacji kraju.

Konferencja ogłosiła dane o

imperialistycznych 
do nowej wojny.

Uczestnicy wiecu uchwalili re 
zolucję, W której witają granicę robotników lekką, 
na Odrze i Nysie jako gwarancję równ0Cześnie
pokoju i przyjazm między naro-i 
darni. 5 bi» ieny*

względy

budowanych jedynie z myślą o dze największą wygodę. v\ skład; jesteśmy spośród krajów demo  ̂
zysku. Nowoczesne urządzenia nie -------- ' “  ............................

nami dzięki naszej flocie. Dzień 
dzisiejszy jes

przeka-

tylko zwiększą wydajność pro­
dukcji lecz zmechanizują więk- 

czynności I uczynią pracę

Wzorem hitlerowskich bestii

Angielscy okupanci pastwią się
nad iudnoscią chińską na Malajach

PEKIN PAP. Kolonizatorzy an tyjący rozstrseliwnją 
gieiscy zapędzają setki tysięcy. sou.
Chińczyków, zamieszkałych naj — ---- *---------- ----------
Malajach, do specjalnych „obo­
zów emigracyjnych“, których licz 
ba osiągnęła 800.

Prześladowania ludności chiń­
skiej odbywają się według planu 
opracowanego w początkach br. 
przez władze angielskie. W dniu 
19 lutego br. nakazały one wysie­
dlenie w ciągu 24 godzin do „o- 
bozów emigracyjnych“ wszyst­
kich Chińczyków, zamieszkałych 
przy jednej z szos w księstwie
Selangor. Następnego ranka re- - - . ,
*■ *»  •*«** w#*sk° •
wypędzając Chińczyków na ulicę, merykańskich, przez obcą i ro- 
burząc ich domy i grabiąc cały j dzimą reakcję, przystąpili do wal 
ich dobytek. Wielu C h ińczyk ów  | ki przeciwko władzy ludu polskie

przeciwko narodowi polskie-

marynarzy, młodzi 
Szkoły Morskiej.

Oficjalna uroczystość 
zapewniając zania statku załodze 

maksimum w dniu wczorajszym.
udekorowany flagami kodu 
dzynarodowego, prz y by l i mi n i  
ster żeglugi tow. M. Popiel, am­
basador nadzwyczajny i pełno- 

} mocny Chińskiej Republiki Ludo- 
! wej Peng-Ming-chih, ambasador 
RP w Chinach tow. Bürgin, wi 
ćeprzewodńiczący WRN tow. Bi- 

jgus, dyrektor Polskich Linii Oce 
janicznych tow. Sarnecki, sekre- 
jtarz organizacji partyjnej PMH. 

na miej- tow. Stuła oraz przedstawiciele 
! Zw. Zaw. Transportowców,

Prokurator domaga się surowych kar
dla zdrajców z nielegalnego Stronnictwa Pracy

WARSZAWA PAP, 3 bm, wi Omawiając przestępczą działa!
piątym dniu procesu kierowników 
nielegalnego Stronnictwa Pracy, 
sąd udzielił głosu Stronom.

Prokurator stwierdził, że w 
1945 r., gdy cały naród polski 
przystąpił do twórczej pracy nad 
odbudową zniszczonej przez hi-

zostało przy tym okrutnie pobi­
tych.

„Obozy emigracyjne“ są otoczo 
ne drutem kolczastym. Chińczy-

petycją słoiylo podpisy
osób.

tą
1.503,301

go, 
mu.

Omawiając dywersyjną działał
(ność oskarżonych prokurator
’ wspomina również o ich zdx-adziee

mogą wychodzić tylko do pracy. I pianacb w stosunku do ru- 
Chińczykćw, którzy naruszają chu zawodowego, w którym usiło- 
reguiąmUi abaaowy. •toemiąy łtrifi loU  SBsteHa,..

przebiegu zbierania .podpisów cy przebywający w tych obozach 
pod petycją. Dotychczas pod

ność oskarżonych w okresie oku- 
pucji prokurator stwierdza, że 
oskarżeni wszystkie swe siły skie 
rowali do walki przeciwko rucho­
wi wyzwoleńczemu. Oskarżeni 
są odpowiedzialni za mordowanie 
i denuncjowanie przed gestapo 
komunistów, za zwalczanie ru­
chu niepodległościowego, które­
mu przewodziła PPR, za liczne

dzisiejszy jest podkreśleniem te­
go faktu, gdy statek ten pod wy- 

odbyła się mowną nazwą „Pokój“ zapocząt- 
Na statek.; kowuje regularną łączność mor 

mię- ] ską między obu krajami w służ­
bie postępu — w służbie poko­
ju“ .
< W odpowiedzi przemówił am 

basador Peng Ming-chih, któ-
1 ry oświadczył m. in.: „Za kilka 
! dni wypłynie z tego portu statek 
„Pokój“. Wydarzenie to jest do 

; wodem zacieśniającej się wciąż 
] chińsko-polskiej współpracy 
! wzajemnej pomocy w dziedzinie 
¡żeglugi. Jest ono również nowa 
¡ważną kartą w dziejach stosun­
k ów  między Chińską a Polską 
Republiką Ludową. Współpraca 

, ta odgrywa ważną rolę w rozwo 
ju stosunków gospodarczych mię 
dzy obu krajami i będzie poważ­
nym wkładem w dzieło obrony 
pokoju na świecie“.

Po przemówieniach żebrani
wznieśli okrzyk na cześć wodza 
międzynarodowego obozu pokoju 
— tow. Stalina, na część tow. Mac 
Tse-tunga i tow. Bieruta.

Plan 6-letni przewidujący nie­
ustanny wzrost naszej floty, u- 
możliwi zwiększenie liczby "śtat 
ków utrzymujących łączność z 
Chińską Republiką Ludową. Ułat 

prowokacje, za nikczemną Jęampa i wi to nie tylko Polsce, ale i in- 
nię antyradziecką. * jnym krajom demokracji ludowej

Oskarżyciel publiczny zażądał: stałą wymianę towarową z Dale 
dla osk. Kwasiborskiego kary kim Wschodem, uniezależniając 
śmierci, dla oskarżonych Antcza-1 je od wyzysku kapitalistycznych 
ka i Hoppego kar dożywotniego; armatorów. Zacieśniająca się sta- 
więzionia, dla oskarżonych Bu- le współpraca i braterska przy- 
kowskiego i Weker — kar po 15 jaźń nrędzy obu narodami będzie 
lat więzienia. stanowić dalszy, poważny wkład

Ogłoszenie wjncóka »ustąpi vr\m dzieło ui£.w#Segia pokoju, 
dniu fi bat, OL
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Nasze naczelne zadanie
budować lepsze i iańsze statki

Od chwili kiedy w Stoczni 
Gdańskiej została położona stęp­
ka pod pierwszy statek, minęły 
już 3 lata. Bezsprzecznie okres 
ten, dzięki ofiarnej postawie za­
łogi, dzięki bojowej i wciąż wzra 
stającej roli organizacji partyjnej, 
dzięki coraz silniejszemu zrasta­
niu się z zakładem pracy i zało­
gą robotniczą przeważającej czę­
ści naszej inteligencji technicznej 
— przyniósł nam. wielkie osiąg­
nięcia Jesteśmy z nich dumni.

Ale te osiągnięcia nie mogą nam 
przesłaniać i nie przesłaniają nam 
już dziś zasadniczego braku: 
Koszty budowy naszych statków 
są stanowczo za wysokie. Musimy 
przyznać, że zasadą naszą do nie­
dawna było: pracować, budować 
statki za wszelką cenę. Nie było u 
nas w stoczni dostatecznej walki 
o oszczędną gospodarkę, nie było 
dostatecznej, planowo przeprowa­
dzanej walki o obniżkę kosztów 
własnych. Oczywiście, wynikało 
to, w pewnej mierze, z faktu, że 
uczyliśmy się —• cały zespół

liczbowymi zarówno pracowni­
ków umysłowych jak i fizycz­
nych, a także premią techniczną, 
którą niesłusznie wypłacaliśmy 
pewnej części pracowników admi­
nistracyjnych. To tylko kilka przy 
kładów pokazujących jak bardzo 
brak dyscypliny finansowej pod­
nosił nasze koszty osobowe. 

Sięgnijmy teraz (lo innej dzie

nia planów, które staną się dla ¡kły 0ne w dużym stopniu z bra- 
nich dostępne i zrozumiale. i ku dostateczne j opieki i kierów- 

Szczególną uwagę przy opraeo- jnictwa ze strony organizacji par-
wahiu nowego schematu zwróco­
no na zapotrzebowanie materiało­
we. Komórka ta, której zadaniem 
jest zabezpieczenie zakładu we 
wszelkie materiały, tak produk­
cyjne, jak pomocnicze, będzie o- 
trzymywała z pionu technicznego

dżiny- brakoróbstwa, któremu mu j wszelkie materiały i normatywy, 
simy wydać bezwzględną walkę, na podstawie których będzie oprą. 
W styczniu br. straciliśmy w stocz 
ni na skutek zabrukowania prac 
ok. 5.800 roboezogodzin, to_ jest 
miesięczną pracę 30 wykwalifiko­
wanych robotników. A przecież

ęowywać i dostarczać wydziałom 
miesięcznych ścisłych harmonogra 
mów dostawy wszelkich potrzeb­
nych materiałów, elementów itp. 
wraz z określeniem limitów posz.

brakowana produkcja — to nie czególnych pozycji. Wprowadzi to 
tylko strata roboezogodzin, to tak j nieznaną dotychczas w stoczni dy 
że poważna strata cennych matę- scyplinę materiałową, która przy
riałów.

O marnotrawstwie mogą też 
świadczyć liczby zużycia narzędzi
w stoczni, niewspółmierne z roz- : tów własnych.

niesie niewątpliwie duże oszczęd­
ności materiałowe i wpłynie bar­
dzo poważnie na obniżenie kosz-

miarami produkcji.
Można przytoczyć więcej takich

W ten sposób, dzięki pomocy to 
warzyszy radzieckich, będziemy

przypadków. Zna ich wiele aktyw mogli w stoczni przystąpić do pro 
partyjny i gospodarczy stoczni, aukcji opartej na naukowych wy- 

stoczniowe-— naszei Drący że roz Wyłonione przez egzekutywę KZ, próbowanych na stoczniach w 
Ł " . . .  - . , P , ‘ ’ j-j ,, komisje, w których skład wcho- • ZSRR, zasadach organizacji pra-

E L T L ai* oteJono Ale orze *** aktywiści partyjni i n iektóry , będziemy mogli zerwać ze sta
rzy bezpartyjni — fachowcy.Polsce w ogóle nieznaną. Ale prze 

cięż przy odpowiedniej mobiliza­
cji organizacji partyjnej, kierow­
nictwa i całej załogi, te „koszty 
nauki“ mogły być znacznie niż­
sze. Musimy dziś samokrytycznie 
stwierdzić, że byliśmy stanowczo 
zbyt pobłażliwi w stosunku do 
swoich grzechów przeciw zasadom 
racjonalnej gospodarki, że nie u_- 
jawniliśmy niezbędnej czujności.

Dlatego wytyczne VI Plenum 
KC muszą stać się dla nas punk­
tem zwrotnym. Treścią naszej 
walki i pracy musi stać się od 
tąd zasada -— budować 
więcej, coraz lepszych i coraz 
tańszych statków.

Co jest konieczne, aby ten cel 
ć?

nem „ciągłej improwizacji“ , któ- 
których celem jest zbadać, jak! ry dotąd na stoczni ciąży i który 
kształtuje się narastanie kosztów \ tyle nas kosztuje.
własnych w niektórych wydziałach 
stoczni, dostarczą napewno wie­
le cennego materiału.

* * *
Nasza walka z marnotraw­

stwem socjalistycznego dobra, wał 
ka o obniżkę kosztów własnych, 
wymaga, jak zaznaczyliśmy

* * *
Pracując nad stworzeniem no­

wych zasad organizacji stoczni, 
zdajemy sobie jednocześnie spra­
wę z tego, że nawet najlepszy 
układ organizacyjny sam nie roz­
wiąże zagadnienia obniżki kosz­
tów własnych, że o zwycięstwie;

tyjnej, a także z niedostatecznej 
pomocy, z obojętnej często wobec 
spraw współzawodnictwa, posta­
wy dyrekcji.

Jednym z czołowych naszych za 
dań obecnie będzie udzielenie 
wszechstronnej pomocy i otocze­
nie troskliwą opieką współzawod­
nictwa w stoczni, szczególnie te­
raz, w pięknym, gorącym okresie 
przedmajowym, kiedy setki stocz­
niowców wzmożonym wysiłkiem, 
wydajniejszą pracą witają zbli­
żające się święto klasy robotni­
czej i narodu.

Ten okres wzmożonej aktywno­
ści produkcyjnej i politycznej na­
szej załogi, która Czynem l-ma- 
jowym daje dowód swej zdecydo­
wanej woli walki o plan i pokój 
—< okres, w którym rosną nowi 
przodownicy pracy, nowi aktywi­
ści, będzie dla nas jednocześnie 
pierwszym etapem w walce o wy 
konanie naszego głównego długo­
falowego zadania —— w- walce o 
budowę lepszych i tańszych stat­
ków.

E. BACZYŃSKI
dyrektor Stoczni Gdańskiej 

CZ. WÓJCICKI
sekretarz Komitetu Zakładowego 

PZPR

C Z Y N E M  l - M A J O W Y M
odpowiadamy na zbrodnicze piany imperialistów

Gdy mow a o i Maju mimów oli cofam się myślą w stecz do <>- 
kresu władzy obszarników i kapitalistów. Pamiętam masowe 
strajki i demonstracje robotników, głód, nędzę; pamiętam jak 
wola walki przeciw przemocy pałki policyjnej i brutalnemu wy­
zyskowi spowodowała, żę razem z synem i mężem brałam udział 
w demonstracji 1-ńtajowej. Granatowi siepacze aresztowali i 
storturowali mego syna za uczestniczenie V  strajkach i demon­
stracjach.

Minął okres rządów polskiej reakcji, minął koszmar okupa­
cji. Dzięki zwycięstwu bohaterskiej Armii Radzieckiej otrzyma­
liśmy wolność. Wraz z milionami uczciwych ludzi stanęłam do 
pracy przy warsztacie, ażeby wspólnymi siłami budować nowe 
życie, nową Polskę. Przed nami i naszymi dziećmi otwarły się 
szerokie możliwości awansu społecznego. Mój młodszy syn 
kształci się w oficerskiej szkole wojskowej. Z ufnością patrzy­
my w przyszłość.

Obecnie, gdy następcy Hitlera, amerykańscy imperialiści wy­
ciągają swą zbroczoną krwią niewinnych dzieci i matek koreań­
skich rękę. aby odebrać nani i zniszczyć to cośmy swą pracą zbu­
dowali i przywrócić w Polsce panowanie palki policyjnej, musi­
my dać zbrodniarzom twardą odpowiedź. Będzie nią jeszcze sil­
niejsze zwarcie szeregów wre froncie narodowym, będzie nią rea­
lizacja naszych śmiałych planów produkcyjnych. Moje zobowią­
zanie 1-majowe to zwiększenie wydajności pracy o 10 proc j szko 
lenie młodych robotnic. Jest ono skromne, ale miliony* takich zo­
bowiązań dają w* sumie nowe fabryki i nowe domy, nowe żłobki 
i przedszkola, przyspieszając budowę Polski Socjalistycznej.

MARIA HEIDEL
przodownica pracy Zakładów Dziewiarskich 

w Gdąńsku
I
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osiągn ąć/
Konieczne jest po  p i e r w s z e ,  

poznanie, napiętnowanie i usu­
nięcie tych wszystkich szczelin, w 
które wsiąka u nas bezproduk­
tywnie złotówka, czy to w posta­
ci marnowanego materiału, robo­
cizny, narzędzi, czy też niewyko­
rzystanych maszyn.

Konieczna jest po  d r u g i e ,  
taka organizacja pracy, któraby 
powstawaniu takich szczelin za­
pobiegała.

i konieczna jest, po  t r z e c i e ,  ..... s . . 
mobilizacja całej naszej organiza- j specjalistów, 
cji partyjnej do walki o obniżkę1

takiej organizacji pracy, która w w tej walce zadecyduje bojowa j 
możliwie największej mierze za-¡ postaw u organizacji partyjnej, j 
pobiegłaby nieproduktywnej stra-ljej umiejętność zmobilizowania 
cie materiałów, czasu robo-; Całej załogi. Zdajemy też sobie j

sprawę z tego, że walki nie wol­
no nam odkładać do chwili, gdy 
nowy. system organizacyjny zo­
stanie wprowadzony w* życie, że 
trzeba ją prowadzić już dziś, że 
już dziś trzeba bezzwłocznie tę

coraz czego, czasu maszyn itp.
W Stoczni najboleśniej odczuwa 

liśmy dotąd niedoskonałość, nie­
pełne naukowe opracowanie orga­
nizacji ogólnej zakładu. Dotych­
czasowa organizacja, szczególnie 
w pionie produkcji nowych stat­
ków', nie wytrzymywała próby ży­
cia, a w pewnych szczególnych wa 
runkach wpływała nawet hamują 
co na bieg produkcji.

Dlatego też w pierwszym rzę­
dzie przystąpiliśmy do opracowa­
nia nowego schematu organiza­
cyjnego opartego na najnowszych 
radzieckich doświadczeniach, prże

Gdynia przygotowuje sią
do narodowego plebiscytu pokoju

Dnia 3 bm. w świetlicy Stocz­
ni Rybackiej w Gdyni odbyło się

odzownym warunkiem dalszego 
rozwoju naszego wspaniałego bu-

pić wszelkie przejawy marnotraw - |mitetu Obrońców Pokoju, które-
stwa, uruchamiać wszelkie ukryte 1 . . .  •------------
rezerwy.

Decydującą Colę w walce o osz­
czędną gospodarkę powinna ode­
grać grupa partyjna. Już dziś 
mamy w stoczni takie grupy, ktfe 
re mają poważny dorobek w 
walce o obniżkę kosztów włas-

plénarne zebranie Miejskiego Ko ■ ¿ownjcęwa socjalistycznego, za-

Nowy schemat
kosztów własnych, Tylko tą dro- | dostosowany jest do nowych, znacz 
gą, przez zaktywizowanie organl-! nje ulepszonych koncepcji techno- 
zacji związkowej, zetempow sklej logicznych budowy statków, któ- 
i Ligi Kobiet — będziemy mogli re jU£ wkrótce wprowadzimy w

nych. Weźmy dla przykładu gru- 
kazanych nam przez bawiącą ujpę tow. Janickiego z rurowni, 
nas grupę wybitnych radzieckich * która stała się inicjatorką walki’

Iz marnotrawstwem materiału W 
organizacyjny! tym oddziale. Do niedawna ru­

do tej wielkiej walki, której losy 
rozstrzygają się przecież nie w

naszym zakładzie.

równia miała miesięcznie prze-

mu przewodniczył wiceprezes ko­
mitetu ob. Bohdan Rutkowski.

Prezydium MRN reprezentował 
na zebraniu zastępca przewodni­
czącego — tow. Mikołajczuk, 
Polska Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą — tow: Mordalski, Wo­
jewódzki Komitet Obrońców Po­
koju — tow. Pajewski. SD - -  

Woźniak. Ligę Kobiet — ob. 
Gąsiorowska, Ligę Morską — ob. 
Rożanowski. W

pewmiająeego Polsce gospodarczy 
i kulturalny rozkwit. — Dlatego 
nikogo z nas w szeregach obroń­
ców pokoju nie może zabrak­
nąć“ .

Następnie adwokat ob. W Hu laki
mówił o konieczności dalszej ak­
tywizacji społeczeństwa w walce 
o pokój. Rosnąca fala prc.estu 
mas pracujących całego świata

niczyło ok. 100 przedstawicieli .przeciwko zbrodniczym planom 
rejonowych i zakładowych korni- j wojennym stanowi groźne ostrze

szło 1,5 tony odpadów rai’ T|tetów obrońców pokoju oraz licz- jżenie dla amerykańskich agreso-

samym tylko biurze dyrekcji, a w macie organizacyjnym będzie peł- 
każdym warsztacie — wciągnąć przygotowanie wszystkich za- 
Mlą załogę stoczniową. ¡dań produkcyjnych po przez oprą

Czy istnieją u nas możliwości,' cowanie procesów technologicz- 
aby tym taem warunkom spro-1 nych. kalkulacji części, urządzeń 
stać? Na pewno — tak!

* „  *

czym poważny procent rur mie ,
dzianych. Obecnie ilość odpadów ni agitatorzy pokoju 
zmniejszono do 150 kg. Z inieja- j Celem zebrania b 

Zasadą pracy przy nowym sche tywy grupy partyjnej zaczęto jovve omówienie uchwal
bowiem zużytkowywać dawne od-J ^  , segji g o to w e j 
n,dy, wykonując z mch trojudu ; ostatniego posiedzenia Pollich tiojndd 
i ezwómiki, zakładając mufy itp. 
Podobne osiągnięcia ma grupa 
tow. pocObieja ze ślusami okręto

i i narzędzi oraz planowania opera- j wej i wiele innych.
iywnego przed przystąpieniem doi To doświadczenie najlepszych 

Egzekutywa naszej organizacji | realizacji tych zadań. Przygoto- j grup partyjnych musimy upow- 
partyjnej, na której posiedzenie j waniem produkcji będzie zajmo- j szechnić, musimy łączyć tę akcję 
zaprosiliśmy niektórych to warzy-! vrai się sztab głównego Inżyniera 
szy.i obywateli z kierownictwa

koju i
skiego Komitetu Obrońców Poko­
ju w Warszawie oraz ustalenie

rów. Ostatnie uchwały Świato- 
szczego-: wg. Rady p0koju znalazły potęż- 

berlin-l odgjos we Francji, Włoszech, 
Rady Po-, 5 innych krajach europej­

skich, znajdujących się pod impe 
rialistycznym jarzmem. Masy lu­
dowe tych krajów coraz goręcej

głównego technologa oraz ko-
zakładu i wybitniejszych aktywi-1 morki podlegające szefowi pro- 
atów gospodarczych, obradowała I dukcji. Oznacza to ogromne odcią- 
niedawno nad zagadnieniem kosz żenie wydziałów produkcyjnych, 
tów własnych. Towarzysze w ; które musiały dotychczas dużo wy 
dyskusji wskazywali na wiele źró 1 siłków poświęcić na przygotowanie 
deł nadmiernego i niedostatecz-1 produkcji, 00 w wysokim stopniu 
nie u nas kontrolowanego nara- utrudniało zajęcie się właściwym 
stania tych kosztów. Wymienimy wykonawstwem. Wydziały, które 
kilka z nich dla przykładu. ! będą odtąd otrzymywać całość do

Weźmy sprawę kosztów osobo- (kumentacji technicznej, a więc ry 
wych i związanej z. nia. sprawę' sunki, listy części, opisy procesów 
dyscypliny finansowej. Spójrzmy, technologicznych, rysunki urzą- 
jak się ona kształtuje. Otóż mamy dzeń i narzędzi, normatywy ma- 
poWażną grupę pracowników u- teriałów i czasu oraz miesięczne 
myślowych, nie słusznie zbyt harmonogramy wszystkich _ prac, 
wysoko zaszeregowanych; prowa-’ będą mogły beż poważniejszych

z pracą polityczną, tak, by każdy 
partyjny i bezpartyjny wiedział, 
że walcząc o dobrą, oszczędną go 
spodarkę u siebie w warsztacie, 
czy w wydziale — walczy jedno­
cześnie o szybsze i lepsze wyko­
nanie Planu 6-letniego, o pokój.

Poważną rolę w tej wielkiej 
pracy ma do spełnienia organiza­
cja związkowa, której zadaniem 
jest walka o masowy rozwój 
współzawodnictwa pracy, a także 
organizacja zetempowska. Jak do 
tąd, nie jest u nas jeszcze do­
brze pod tym względem, nie mo­
żemy się wykazać poważnym do­
robkiem w upowszechnieniu no­
wych form współzawodnictwa.

wytyfcznych szerokiej akcji popu-, deg[arują SWą solidarność z pań- 
laryzacyjnej w terenie, mającej sjwamj 0i,0ZH pokoju, łącząc się 
poprzedzić wielki narodowy ple- 7 „ jml w nieugiętej walce prze-
biscyt pokoju. ciwko podpalaczom świata.

Referat na temat

dzillśmy i utrzymujemy niesłusz- 1 trudności prowadzić zupełnie do- Czeka u nas na upowszechnienie, 
ny system opłacania brygadzistów kładne, nawet dzienne planowanie' ........ .. ...........  ........
na warunkach dniówkowych; sza- 
f owa liśmy hojnie godzinami nad-

warsztatowe, co pozwoli na mobi­
lizowanie robotników do wykona-

zapoezątkowane przez młodzież 
przejmowanie urządzeń i maszyn 
pod socjalistyczną opiekę, czeka 
na upowszechnienie ruch kora- 
bielnikowców, który przecież mo­
gą i powinny podjąć nasze bry­
gady młodzieżowe.

Oczywiście, wskazując zaniedba 
nia rady zakładowej i organiza
, jj ZMP-owskiej musimy też sa­
ni okry tycznie stwierdzić, że wy ni du

znaczenia 
uchwał sesji berlińskiej świato­
wej Rady Pokoju, jako nowego 
etapu w walce z podżegaczami 
wojennymi, wygłosił delegat 
WKOP tow. Pajewski.

Głębokie zrozumienie doniosłej 
treści uchwał berlińskich znalazło 
swój wyraz \ w wypowiedziach 
poszczególnych mówców, którzy 
zabierali głos w dyskusji nad re­
feratem.

Jako pierwszy przemówił tow 
Zaranek, robotnik z Orłowa, ape­
lując, aby uczestnicy zebrania 
popularyzowali uchwały świato­
wej Rady wśród otoczenia, przy­
sparzając armii obrońców pokoju 
nowych aktywnych bojowników. 
„Umocnienie pokoju na świeci© — 
mówił tow. Zaranek —- leży W 
najżywotniejszym interesie naro- 

polskiegó, jest bowiem nie-

Z inicjatywy rady zakładowej i dyrekcji Oddziału Gdańskiego Zjednocze­
nia Biur Projektów, zorganizowano w Gdańsku Klub Racjonalizacji 1 Tech-

W dalszym ciągu dyskusji, ad­
wokat ob. Tukan podkreślił, że do 
niosłość uchwał Rady Pokoju po­
lega również na tym, iż pogłębia 
ją one u wszystkich uczciwych 
ludzi nu śwlecie świadomość kon 
sekwentnycb wysiłków Związku 
Radzieckiego w obronię pokoju 
i jego przoSującej roli wśród mi- 

i  lujących pokój i wolność narodów 
ia zarazem demaskują jeszcze bar 
 ̂dziej nikczemne metody i chwy- 
1 ty podżegaczy wojennych oraz za 
j kłamaną propagandę imperial! 
stycznych zbrodniarzy.

Krótko, lecz dobitnie sformu 
łowała swą wypowiedź robotnica 
— ob. Dąbek: „My kobiety — 
mówiła ona — odpowiadając na 
apel pierwszego obrońcy pokoju 
w Polsce Prezydenta Bolesława 
Bieruta, wraz % całym narodem 
jednoczymy się w wielkim, współ 
nym narodowym froncie walki 
pokój i Plan 6-letni. Wzmożoną 

! pracą zawodową i społeczną bu 
; dować będziemy socjalizm i wal

ulki.
Józef. . .  ,,ri ico i u : inżynierowie 1 technicy ob, ob.: Marian TraszKowski, 

kotećki Adam Zachorko, Janusz Tomaszewski i Alfred Mączyński omawia­
ni możliwości zastosowania elementów prefabrykowanych konstrukcji da­

chowych, cejem zaoszczędzenia nmmrtał«

Listonosze podejmują apel
towarzyszu z Nouiego Staumc  czyc o pokój, aby obronie nasze

W ostatnich dniach w urzędach, towców z Nowego Stawu poęy- t dzieci przed okrudońst-
pocztowych okręgu gdańskiego od skać każdy 10 nowych prenume- ‘ . „
bywały się narady grup ¿wiązko-1 ratorów wojewódzkiej gazety par ;
wych oraz masówki, nu których tyjnej na wsi. 1 Pod wpływem gorących wypo-
pracownicy pocztowo omawiali Listonosze: Józef Cechowski, 1 Wje(jzj mówców, na sali zapano-
— — — ■■— *“ *>• Zdzisław Chudzik, Ignacy Pacyna > , ' . , , , _ . .

z Gronowa obwód Elbląg, posta-. wał nas ro-* e,ltuz.ia-sty(-'zny. Zapał 
nowili na naradzie grupy związ- obecnych wzmógł się jeszcze, kie 
kowej pozyskać 15 nowych pre­
numeratorów „Głosu Wybrzeża“ 
w każdym rejonie i w terminie 
do 20 kwietnia br.

„Zobowiązujemy się równocze­
śnie — donoszą listonosze w u- 
chwale — dla uczczenia święta 
1 Maja — zwiększyć ogólny stan 
prenumeratorów kwartalnych o 
30 proc“.

sprawę podniesienia kolportażu 
wojewódzkiej gazety partyjnej na 
wsi, zwłaszcza w spółdzielniach 
produkcyjnych.

M. in. w Kartuzach odbyło się 
zebranie, na które przybyli przed 
stawiciele Dyrekcji Poczt, Związ­
ku Zawodowego i PPK „Ruch“ z 
Gdańska oraz listonosze z całe­
go obwodu. Na masówce podjęto 
uchwałę, w której listonosze ob­
wodu kartuskiego zobowiązują 
sie w odpowiedzi na apel pocz-

dy głos zabrał ob. Jastrzębski, de 
legat robotniczego Grabówka.

— W akcji zbierania darów dla 
dzieci koreańskich ludność Gra­
bówka zadokumentowała swą so­
lidarność z bohatersko walczą­
cym o swą wolność narodem da-, 
lekiego, umęczojififto D r i l ń P f k A /

rialistów kraju. I dziś jak jeden 
mąż popieramy uchwały Śwńatfr- 
wej Rady Pokoju i przyrzekamy 
walczyć o ich realizację. Robotni­
czy Grabówek wzywa wszystkie 
rejonowe komitety obrońców po­
koju w Gdyni, do współzawod­
nictwa w akcji upowszechnieni* 
tych uchwał i mobilizowania w 
okół nich szerokich rzesz społe­
czeństwa“.

Wezwanie Grabówka uczestnicy 
zebrania przekażą do swych ob­
wodów, rejonów i bloków. Zmo­
bilizuje ono najszersze masy lud­
ności do czynnego udziału W ogół 
nonarodowym plebiscycie, do wy­
rażenia jednomyślnej woli walki 
o realizacje uchwał Rady Pokoju 

Nawiązując do hasła rzucone­
go przez delegata Grabówka, Ob 
ob. Skwarliński i Domagalski O- 
świadczyli, że powinno Się ono 
stać bodźcem do usprawnieni» i 
podniesienia na wyższy poziom 
pracy wszystkich komitetów o- 
brońców pokoju, aby zapewnić 
mającemu nastąpić plebiscytowi 
należyty przebieg.

„Uchwały Światowej Rady ce­
mentują ruch obrońców pokoju — 
mówił nauczyciel ob. Karsznla. 
— Musimy zwalczać wszelką 
szeptaną propagandę, siejącą 
fałsz i dywersję, w celu przeszko­
dzenia nam w naszym pokojowym 
budownictwie, musimy nieubła­
ganie demaskować wszelkich wro 
gów narodu, szkodników gospo­
darczych, kułaków i spekulant- 
tów. Musimy zjednoczyć się w 
narodowym, froncie walki o po­
kój 1 Plan 6-letnl 1 bardziej je­
szcze zacieśnić przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, czołową siłą 
pokoju, gwarantem naszej wolno­
ści i niepodległości“.

Na słowa mówcy zebrani odpo­
wiedzieli okrzykiem na cześć cho­
rążego pokoju Generalissimusa 
STALINA i bratnich narodów 
Związku Radzieckiego. Entuzja­
stycznymi oklaskami, manifesto­
wali zebrani swe przywiązanie do 
Związku Radzieckiego i Jego ge­
nialnego Wodza,

Oklaskami nagrodzono również 
następne przemówienia: przedsta­
wiciela PZPR tow. Mordalskiego, 
ob. Woźniaka i ob. Rożnowskie­
go. Dyskusję podsumował delegat 
Woj. Kom. Obr. Pokoju tow. Pa­
jewski.
Przewodniczący ob. Butkowski za 

mykając zebranie wzniósł okrzyk: 
„ N i e c h  ż y j e  r u c h  o b r o ń ­
c ó w  p o k o j u  na  c a ł y m  
4 w i e c i e 1“ — gorąco podchwy- 
OoajLzracoLUcnsiailGćaK

W. &
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Z walk obozu postępu przeciwko reakcji

Dzieje Kodeksu Andrzeja Zamoyskiego
Ukazała się świeżo na półkach księgarskich rozprawa źródło­

wa Łukasza Kurdybachy *), badacza dziejów oświaty i kultury 
u schyłku polskiego feudalizmu. Rozprawa ta poświęcona jest 
jednemu z najbardziej głośnych wydarzeń, jakie zaszły w boga­
tej w przemiany epoce Oświecenia w Polsce i jednemu z naj­
mocniejszych starć obozu postępu i reakcji.
Oto w roku 1776 sejm powie­

rzył jednemu ze światłych magna 
tów, słynnemu w społeczeństwie 
szlacheckim z „cnót“ ' i patriotyz-

małżeńskie.

su, siać niepokój, podtrzymywać 
wzburzenie umysłów w tym naro 
dzie. Dopiero wtedy możemy ocze 
kiwać wzrostu oburzenia na Ko­
deks, a wraz z nim naszych naj­
większych korzyści“ .

sprawach, jak np. __________
Odwołanie od sądów' duchownych inie rozbudowaną działalność w 
i instancji miały iść odtąd nie' do oparciu m. im o ambasady rosyj-1 
Rzymu, lecz do wyższego sądusk6 i austriacką, podburzając

mu, b. kanclerzowi, który na! duchownego w Warszawie, złożo- i wśród szlachty jedne ugrupowa- 
znak protestu przeciwko pierw-■ nego z polskich biskupów i rtun-|nia przeciw innym, wyzyskując 
szemu rozbiorowi Rzeczypospoli- ejusza jako .przewodniczącego. I przede wszystkim w propagan- 
tej złożył demonstracyjnie pie-i Mogłoby sie wydawać, że inte- j dzie, kolportowanej w kraju przez 
ezęć kanclerską — Andrzejowi resy Rzymu zostały w ten sposób; mnichów, rzekomy fakt, że Ko­

lia kodyfi-■: i tak w nełni noszanowane. Wv-'debs przewiduje wielkiZamoyskiemu dokonania kodyfi-j i tak w pełni poszanowane. Wy-:deks przewiduje wielkie ustęp- 
kacji prawa sądowego. Mowa by- bloki w swoich pismach j depeszel skwa na rzecz chłopów; co wię- 
łą o kodyfikacji, która oznaczała-;papieskie odsłaniają jednak rą-‘ cęj> kolportowano nawet twierdze 
by nie tylko zebranie dotychczaso bek tajemnicy i wskazują na nia, iż „zdrajcy szlacheckiego na- 
wych ustaw, ale ich zespolenie i i „nerw“ sprawy — pieniądze. W y. rodu“ chcą szlachtę w chłopów, 
przeredagowanie. Sejm wskazał \ bicki pisał, w broszurze" pt.' „Li- j chłopów zaś w panów przerobić, 
na potrzebę z jednej strony do­
stosowania się (co było w ówczes
nych warunkach społecznych i 
klasowych, zimzumiałe), do obo­
wiązującego systemu feudalnego, 
ale również do „sprawiedliwości 
naturalnej“ , która oznaczała w 
tych warunkach pewien; choć 
ograniczony postęp.

Pod niewinnym tytułem „Zbio­
ru praw sądowych“ Zamoyski, ja 
ko patron dzieła i komisja złożo­
na z szeregu prawników i polity­
ków — wśród których wybijał 
się coraz bardziej głośny działacz 
i pisarz Józef Wybicki — posta­
nowili dokonać czegoś więcej. Nie 
tylko zająć się zagadnieniami 
prawnymi, ale sięgnąć również 
do reformy wielu instytucji ustro 
ju społecznego i władzy państwo 
wej.

Zarówno kodeks, jak rozwinię­
ta wokół niego przez jego auto­
rów i rzeczników publicystyka, 
żądały dokonania szeregu istot­
nych zmian w położeniu chłop­
stwa i mieszczaństwa, a w związ 
ku z tym i szerszych mas szla­
checkich. Dążenia te szły po linii 
kompromisu szlachecko-mieszczań 
skiego. Wyraziły się zatem w pró 
bie uwolnienia przynajmniej czę­
ści chłopów, otworzenia przed ni­
mi i częścią ich dzieci możności 
wyjścia ze wsi do miasta, do rze­
miosł .manufaktur .i handlu, pod­
dania całej masy chłopstwa „opie 
ce“ rządowej, w szczególności za 
bezpieczenia mu wymiaru spra­
wiedliwości przez sądy państwo­
we, zamiast panującej dotąd w 
dobrach prywatnych wyłącznie i 
całkowicie dowolnej „sprawiedli­
wości“ pańskiej.

Prof. Kurdybacha wyjaśnia w 
sposób ostateczny, kto głównie 
przyczynił się do obalenia tej pró 
by zawartej w Kodeksie Zamoy­
skiego. Oto znalazł już po tej 
wojnie bezcenne, starannie dotąd 
ukrywane lub przemilczane przez 
historyków burżuazyjnych mate­
riały archiwalne w Archiwum Wa 
tykańskim i w aktach nuncjatury 
papieskiej w Warszawie z tego 
czasu, kiedy kierował nią nun­
cjusz Archetti. Są w tych zbio­
rach szczegółowe raporty nuncju 
sza obrazujące całą wrogość Rzy 
mu wobec prób reform w Polsce, 
są wzajemne depesze z załączni 
kami sekretariatu stanu w Rzy­
mie i nuncjatury.

Dlaczego Watykan i jego or­
gan wykonawczy w Warszawie 
przystąpił do bezwzględnej i sku­
tecznej walki z próbą postępo­
wych przemian w Rzeczypospoli­
tej ? Dlatego, bo kodeks m. in. 
podważał jego wpływy w Polsce, 
bo atakował niektóre pozycje kle­
ru i zakonów. Oto polscy refor­
matorzy z Zamoyskim i Wybic­
kim na czele postanowili uchylić 
zwierzchnictwo Watykanu w po­
staci jego sądownictwa w takich

ty patriotyczne“ : . ¡zachęcając ni. in. do małżeństw
„Jest błędem śmiertelnym w,chłopów z_ szlachciankami itd. 

polityce, że kraj wyniszczony z i Knowania te i brednie znalazły

no-gospodarczym. Jest to zadanie, 
które stoi przede wszystkim 
przed historykami prawa polskie­
go.

Kodyfikacja Zamoyskiego pozo­
stała próbą na papierze, ponie- 

Nuncjatura rozwinęła ^niezmier j Waż „ ¡e dojrzał jeszcze w Polsce
..............'kompromis szlachecko-mieszezań-

ski w walce z oligarchią magnac 
ką j w ostrej walce sił postępu 
z ciemnotą i zacofaniem. Waty­
kan odegrał szczególną rolę w u- 
mocnieniu pozycji polskiej, reak­
cji. Ale rosły nowe siły, biły no­
we źródła zdrowia i mocy naro-1 
dowej. Powstawał nowoczesny r.a1 
ród polski. Oświecenie polskie nie 
zakończyło się na rozgrywce z lat 
1776 — 1780. Musimy o tym pa-; 
miętać. ]

BOGUSŁAW LEŚNODORSKI

Wyhor:\siuiqc odpadki, powstałe tafto produkt uboczny ftrzy produkcji wy- 
robów skórzanych, rzemieślnicze spółdzielnie pracy w ił e / h ero wic. .S taro- 
gardzie, Elbląga i Kicidzyntit przystąpiły do produkcji galanterii skórzanej, 

a nawet i butów.
Na zdjęciu: prezes Związku Spółdzielców w Gdańsku, Iow. Nowtik oraz Kry- 
styna Chudoba i K. Janicka, oglądają wyroby wzorcowe wykonane z odpad­

ków skóry.

pieniędzy (tzn. Polska), ni- -po i mimo zabiegów postępowej grupy 
. . ! reformatorów, a na tym etapie

sobny dac podatek, ze w czasie, thkże j u króla, żywe przyjęcie
gdy wszystko obumiera z przy- w<śród ciemnych mas szlachee- 
czyny małości cyrkulującego 
metalu (więc — pieniądza), za 
sprzedane zboże otrzymane zło­
to — rzymskie wzbogaca kon-
systorze. Nie jest to zasadą A  tak ZgUbne dla szlacheckiego 
wiary, aby się z ukrzywdzeniem j państwa nigdy już nie będzie po- 
nieszczęśliwego człowieka nmó-; n0wione. Co gorliwsi posłowie
stwo oficjalistów rzymskich rzucaii nawet drukowane egzemp-
wzbogacalo, którzy tej ohydy 
stają się przyczyną, jakby pie­
niądz w Rzymie miał być sprę- Wzburzeniem umysłów kierował

M o r e s p o f l u f e n c f

mas
kich. W wyniku tego na sejmie 
w 1780 r. doszło do obalenia pro- 

j jektu bez dyskusji merytorycz 
' nej, a nawet do uchwały, iż dzie-

larze Kodeksu na podłogę izby 
i z pasją je deptali i targali.

Kolejarze Wybrzeża podejmują
z @ f a m w i ą z @ n i a  1- m a i o w e

W zakładach pracy Wybrze-, awaryjność w pracy naszej kolei, nu pracy manewrowej
ża odbywają się masowe zebra- j podnieść jakość 
nia załóg, w czasie których ro -; nych, średnich i

żyną wszystkiego...“
Że był jedną z przyczyn, o tym 

poucza właśnie zdecydowane, choć 
chytrze zamaskowane przed opi­
nią publiczną, wystąpienie waty­
kańskiego sekretariatu stanu i 
Archettiego.

W odpowiedzi na polskie projek

przebiegły nuncjusz. Oto w kore­
spondencji Archettiego z Watyka­
nem dzięki jego pedanterii pozo­
stały do dziś nawet... karteczki 
wysyłane przezeń do posłów na 
salę obrad i doraźne sprawozda­
nia z placu niesławnego boju. 

Omówione tu fakty mają, rzecz
ty sekretarz stanu, kardynał Pał-'prosta, wielkie znaczenie. Książ-

botnicy, inteligencja techniczna 
i pracownicy administracji po­
dejmują zbiorowe i Indywidua! 
ne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia święta 1 Maja, 
manifestując w ten sposób swo 
ją wolę utrwalenia pokoju, 
swoją solidarność z masami 
pracującymi całego świata, któ­
re walczą o pokrzyżowanie 
7.brodniczych knowań imperia­
listów.
„W jednostkach służbowych 

węzła gdańskiego —- pisze kores­
pondent tow. OKOŃSKI, odbyły 
się masowe zebrania załóg. Ko-

lavicini zalecał nuncjuszowi: „dla ¡ ka .Kurdybachy nie daje nam jed ¡ r T n í v ™ !  °,.°£_15 proaPruszkowa
nas najkorzystniejszą jest spra- . nak całej analizy norm Kodeksu, j zobowiązali się podnieść regu- 
wą podtrzymywać aktywność nie tłumaczy ich całkowitego sen' larność biegu pociągów, uspraw- 
wszystkich przeciwników Kodek- i su i związku z podłożem społecz- nić naprawy taboru, zmniejszyć

| Korzystajmy z radzieckich wzorów

Dobra organizacja pracy
jednym ze źródeł sukcesów w budewnictwie

Podczas mego pobytu z wy­
cieczką ZMP-owców w Związku 
Radzieckim, interesowałem się za 
gadnieniem organizacji współza­
wodnictwa i robót w budownic­
twie.

Murarz, czy inny fachowiec bu­
dowlany, przystępując do pracy 
ma niezwykle ułatwione zada­
nie, gdyż otrzymuje miesięczny 

j pian pracy, w którym wyznaczo- 
i ne są zadania na każdy dzień. 
Mając taki plan w ręku, robot­
nik może się z nim dokładnie za­
poznać, przeanalizować i na tej 
podstawie podjąć zobowiązanie o- 
raz rozplanować; jego realizację.

Realizacja każdego zobowiąza­
nia jest kontrolowana. Wyniki 
współzawodnictwa niezwłocznie 
ogłaszane są na specjalnych ta­
blicach. Robotnicy, na podstawie 
uzyskanych wyników, mogą pod­
wyższać swoje zobowiązania i wy 
każ&ć maksimum inicjatywy w 
ich realizacji.

Dużo uwagi zwraca się w Zwią 
zku Radzieckim na jakość wyko­
nywanych robót. Każdy pracow­
ni jest osobiście odpowiedzialny 

- , I— i -u i za swój odcinek pracy i w wy-
je upadku Kodeksu Zamoyskie-j Padku stwierdzenia usterek musi 
go“ . Wyd. „Czytelnik“ 1951. je usunąć we własnym zakresie,

Ustalić „winowajcę“ nie jest trud 
no, gdyż np. murarz, który skoń­
czył zadanie musi przekazać za 
pokwitowaniem robotę następnej 
grupie fachowców, np. tynkarzom 
i dokument taki przechowuje się 
przez rok w archiwum budowy.

W budownictwie Związku Ra­
dzieckiego stosuje się na szeroką 
skalę metodę inż. Kowalowa. Sko 
r~ któryś z robotników uzyska o 
wiele wyższą wydajność p’'„cy, 
niż jego koledzy, metody, jego 
pracy są poddane precyzyjnej a- 
nalizie i natychmiast popularyzo 
wane wśród całej załogi. W ten 
sposób wydajność robotników 
stałe wzrasta.

W ZSRR nie ma budowy, na 
której nm pracowanoby w zespo­
łach. Zespoły są nie duże, naj­
częściej 5-osobowe. Każdy czło­
nek zespołu specjalizuje się w je­
dnym kierunku, chociaż zazwy­
czaj ma 2 zawody (np. murarza 
i zduna!. Specjalizacja w zawo­
dzie murarskim podnosi nieustan 
nie kwalifikacje robotnika, a dru 
gi zawód — np. zduna, przrdiie 
mu się w zimie, kiedy nie ma 
pilnych .robót na zewnątrz.

Zespoły łączą się w brygady. I 
tu znowu występuje ścisła spe­
cjalizacja i podział prac. Wyglą­
da to mniej więcej tak: ’-ryga- 
da tynkarzy liczy 40 osób, które 
dzielą się na 8 grup, każda z nich 
wykonuje inne czynności. Jedna 
daje tzw. szpryc, druga robi pa­
sy, trzecia nakłada pierwszy tynk, 
następna wyrównuje, piata na- 

i kłada szlichtę, szósta zaciera ja.

napraw głów- 
awaryjnych.

M. in. załoga służby ruchu wę­
zła gdańskiego podniesie o 0,1 
proc. regularność biegu pocią 
gów osobowych i towarowych w 
stosunku do marca, zaoszczędzi 
300 parowozo-godzin, oraz znacz­
nie zmniejszy bezawaryjność w 
pracy manewrowej. 15 drużyn 
konduktorskich stacji Gdańsk 
przeprowadzi bezawaryjnie 300 
pociągów zbiorowych.

Korespondent tow. JANIAK 
pisze, że służba mechaniczna pa­
rowozowni Gdańsk — Południe 
zaoszczędzi ogółem ok. 20 tys. zł., 
głównie przez zmniejszenie zu-

w po­
równaniu z lutym.

Przodownicy pracy parowozow­
ni Zaspa — pisze tow S WITEK 
— tow. tow. Zenon Itulasek i Le­
on Różycki otoczyli socjalistycz­
ną opieką swoje maszyny. Załoga 
parowozowni "  postanowiła pod­
nieść średnią wydajność pracy w 
zakładzie o 5 proc.

Pierwszomajowy czyn koleja­
rzy tczewskich przyniesie ogółem 
ok. 1,5 miliona zi oszczędności 
Załogi tczewskich placówek ko­
lejowych przysporzą naszej go­
spodarce tę sumę przez podnie­
sienie regularności biegu pocią­
gów przeciętnie o 0,5 proc., pod­
wyższenie zobowiązania o bez- 

| awaryjnym przetaczaniu wago­
nów z 25 tys! na 30 tys. wago- 

i nów, kolejarze z Zajączkowa —

proc., podniesie regularność bie­
gu pociągów towarowych o 4 
proc., zmniejszenie średniego po­
stoju wagonów o 4 godziny. 42 
drużyny parowozowe w Tczewie 
zobowiązały się zmniejszyć zuży­
cie smarów o 2 proc.

Korespondent tow. ŻUKOW­
SKI pisze, że kolejarze z Nowego 
Dworu zobowiązali sie zwiększyć 
przebieg parowozu wąskotorowe­
go do 5 tys. km. między kolej 
nymi płukaniami kotła* wy­
konując równocześnie wszystkie 
drobne naprawy we własnym za­
kresie, zaoszczędzić zużycie wę­
gla na naprawy o 5 proc., pod­
nieść produkcję wiązarów o 8 
proc. w stosunku do lutego. Poza 
tym poszczególne brygady koleja­
rzy z Nowego Dworu zwiększą 
wydajność pracy w granicach od 
6 — 20 proc.

siódma robi ozdoby, a ostatnia 
roboty wykończeniowe. Grupy te 
następnie zmieniają się tak, że 
każda z nich zna doskonale peł­
ny tok pracy tynkarskiej. Ten
system organizacji pracy ma du- ___  ̂ ___
ży wpływ na przyśpieszenie tem- tczewskiego przez wykonanie pla 
pa robót, a ponadto ułatwia o-

nowych fa-

Na 14 dni przed terminem
Zobowiązanie, podjęte dla 

uczczenia święta robotniczego 
przez pracowników działu 
napraw bieżących parowozow­
ni Zajączkowo Tczewskie zo­
stało wykonane 14 dni przed 
terminem. Załoga tego działu 
zmobilizowana do walki o pod 
niesienie wydajności pracy 
przez grupę partyjną, WYKO­
NAŁA REWIZYJNĄ NAPRA­
WĘ PAROWOZU OKI — 39 
W CIĄGU 919 ROBOCZOGO- 
DZIN, ZAMIAST PLANOWA­
NYCH 1426.

gromnie szkolenie 
chowców.

Wysoki stopień mechanizacji ro' 
bót, sprawne zaopatrzenie w ma- 1 
teriały i racjonalna organizacja, 
pracy, jaką stosuje się w Związ- j 
ku Radzieckim, pozwala np. na ,
to, że w jednym budynku pra- k8 n“ ZT r Z i ™ v ‘ s t o !p ^ .  Więcej, niż 175 proc. normy 
cuje jednocześnie kilka grup fa- j w °Pa'-clu 0 P* 1 J  ' 4ak ; nie osiąga również żaden z moich 
chowców. Gdy murarze ciągną na i s?wanie planu op a y i towarzyszy, pracujących tylko na
wyższym piętrze mury, na niż- "1? przekonałem w ciągu i ocznej |
szych pracują już tynkarze, osa­
dza się okna, zakłada instalacje,! so^- . . . .  _ Inie, a pracą według planu opera-

Z doświadczeń przodujących robotników

Co mi daje plan operatywny

pracy, jest źródłem moich sukce-¡ bóżnica między pracą na zlece-

maluje itp. Pracując jako spawacz acetyle- 1 tyTnego poiega na tym, że w pier 
nowy w Stoczni Północnej, a-ż «o WSZym wypadku traci się dużo 
końca roku 1949 nie potrafiłem czasu na uzyskanie przydziału za

dania, po które trzeba często kO
____ _______ _ . . .  j ka razy dziennie chodzić do mis-

wiele. Wiele z tego, co widziałem j hictwo jest gałęzią produkcji.sto- ' trza.
wysokim phziomie techmcz

Miesięczny pobyt w Związku I podnieść, mimo. dużego wysiłku, 
Radzieckim nauczył mnie bardzo; sw°jej wydajności pracy. Spawal-

w ZSRR, da się zastosować w na 
szym budownictwie na Wybrze- 
żu. Przede wszystkim należy zwró 
eić uwagę na lepszą organizację 
pracy i transportu i w tej dziedzi 
nie zastosować doświadczenia ra­
dzieckie. Przyniesie to naszemu 
budownictwu setki tysięcy złotych 
oszczędności, obniży koszty nakła 
dowe oraz pozwoli zrealizować 
przed terminem zadania Planu 
6-letniego.

EDMUND KLIMEK 
ref. współzawodnictwa i modern. 
Ziedn. Budownictwa Miejskiego.

jącą na
nym. W tej sytuacji niema w nim 
szerszych możliwości stosowania 
pomysłów racjonalizatorskich. Zro 
zumiałem to i doszedłem do prze 
konania, że w moim zawodzie wy 
soką wydajność produkcji można 
osiągnąć przede wszystkim dzięki 
lepszej organizacji pracy, a więc 
przede wszystkim przez realiza­
cję operatywnego planu.

Wyniki, które uzyskałem, po-

W oparciu o plan operatywny 
unikam tej straty, gdyż już wcześ 
niej wiem gdzie i co należy wyko 
nać i stosownie do tego przygo­
towuję narzędzia i rozkładam za 
jęcia. .

Zajęcia zaczynam punktualnie 
o godz. 7 rano. Po krótkim prze­
glądzie narzędzi udaję się na mo­
lo, gdzie pracuję przy budowie jed 
nostek pływających. W południe 
wracam do warsztatu, gdzie wy-

twierdzają słuszność tego wnios- kańczam części, które następnego
ku. Pracując według planu opera­
tywnego wyrabiam ok. 218 proc

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U

Wojciech Gohlstrom i Franciszek Troszczyński — szlifierzy pił rodzielczych 
«  ? m  a > 2 w Gdańsku, zębowi azali się ku czci l Maja wy szlif owce dc 

dnia 29 kwietnia 2 piły .u  stary eh,

! REKORDOWY ZALA- | 
DUNEK RADZIECKIEJ I 

¡ LICHTUGI MORSKIEJ j
! Wykonując swe zobo- 
i wiazam’a robotnicy por-, 
■ tu gdyńskiego załadował 
Ili systemem szybkościo' 
j wym radziecką lichiugę^ 
morską „Venta". Robot- 
nicy portu gdyńskiego 
uzyskali rekordowy 
czas załadowując .,Wen­
tę“ w ciągu 16.5 godzin. 
PIERWSZY STALOWY 

KUTER POLSKIE! 
KONSTRUKCJI WYRU 
SZYŁ NA POŁOWY 

W dniu : wczorajszym 
wyruszył na połowy da

lekomorskie nowowybu 
dowany kuter stalowy 
polskiej konstrukcji.

Szyprem kutra jest 
wielokrotny przodownik 
w rybołówstwie Józef 
Madycki.

Zalety kutra i duże 
doświadczenie szypra 
Madyckiego pozwalają 
przypuszczać, że połów 
będzie obfity.
SZKOLĄ SIĘ KADRY 
MŁODYCH ŻEGLARZY

W Morskim Ośrodku 
Szkoleniowym Ligi Mor 
skięj jp Giteń&isa odby­

wa się kurs szkolenia 
marynarskiego, na któ­
ry uczęszcza 130 kan­
dydatów do szkół Ma­
rynarki Wojennej, szkól 
Ministerstwa Żeglugi i 
aktywstów Ligi Mor­
skiej w sporcie żeglar­
skim.

Kurs zakończony zo­
stanie w maju br. Pc 
jego ukończeniu absol 
wenci zostaną przeszko­
leni na kursach prak­
tycznych, a następnie 
skierowani do odpowied 
nich szkół.

NAJLEPSZE WYNIKI 
POŁOWOW UZYSKA­

ŁY KUTRY „ARKI“
W dniu wczorajszym

dnia mają być wmontowane na 
statku. Codzienna praca na molo 
ułatwia mi orientowanie się w po 
stępie robót na jednostkach i zaję 
cia na następny dzień rozkładam 
tak, aby tracić jak najmniej cza­
su na przenoszenie się wraz za 
wszystkimi narzędziami z jednego 
statku na drugi. Powracając z molo 
do warsztatu zabieram butlę z ga 
zem, aby nie tracić czasu na po­
bieranie nowej z magazynu.

W toku najgorętszej nawet ro-kutry „Arki“ złowiły j . - ,
110 ton ryby. W p o -T 0^ ’ zapominam o tym byy  - . ' nfZY.ownr.ao matopioH i DQV7Dn7.ifl.ok

Iowach wyróżnił' *  hu
ter „Arka 10“ z szy­
prem Edwardem Kref­
tem, który złowił 11 ton. 
Kuter „Arka 102“ z szy 
prem Murzą — 10 ton 1 
kuter .Arka 5“ z szy­
prem Augustynem Kref 
tem — ok. 10 ton.

Wczorajszy wynik po­
łowów jest najlepszy w 
bieżącym sezonie.

pracować taniej, jednym słowem 
obniżać koszty własne produkcji. 
Stosuję np. odpowiednie dysze, do 
materiałów grubszych nie używam 
nigdy dyszy o małej średnicy, co 
zapewniając utrzymanie wysokiej 
iakości robót, oszczędza narzędzia 
Dzięki temu od cztere-h już lat 
spawam tym samym kompletem 
palników.

IRENEUSZ HALAMA 
spawacz Stoczni Północnej
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Załoga Gazowni Gdańskiej
walczy skutecznie z  marnotrawstwem

Zbierajmy odpadki
u±ągtS*owu&

W związku z przeprowadze­
niem w kwietniu przez miesz­
ańców trójmiasta generalnych 
Śorządków w mieszkaniach, piw 
nieach, na strychach i podwo­
jach przypominamy, że Cen­
trala Odpadków Użytkowych 
®kńpuje wszelkiego rodzaju 
szmaty, makulaturę, kości, ko­
sek. odpadki tapicerskie — tra 
wę morską i włosie, oraz butel 
ki winne i monopolowe, a także 
'iuczkę szklaną.

Centrala Złomu skupuje po­
nadto złom stalowy, żeliwny 
‘ metale kolorowe.

W każdym domu znajdą, się 
niewątpliwie tego rodzaju od- 
nadki, nie nadające się już do 
“żytku domowego. Dla produk­
cji przemysłowej stanowią one 
Jednak poważną wartość.

Pożądane jest, aby mieszkań­
cy przygotowując odpadki do 
sprzedaży, segregowali je we- 
niug asortymentu.

tego kotła gazownia zaoszczędzi 
ok. 100 ton  węgła miesięcznie.

| Dotychczas zakład ponosił po* 
i ważno straty, wskutek ulatniania 
¡się gazu z sieci. Aby zapobiec 
¡stratom przeprowadza się obecnie

Tak było w Gazowni Gdańskiej dzeitia <»zezędności w każdej 'sedsłą kontrolę liczników gazoyr 
do stycznia br. i dziedzinie. Skutek był widoczny. m* Nienadająeos się do uzyt u ~a

Hałdy węgla zalegały olbrzymi plac gazowni, więc hojnie 
spalano go w piecach. Gorąca para z ostrym sykiem ulatniała 
się z nieszczelnych rur. Maszyny o napędzie elektrycznym w 
warsztatach mechanicznych pracowały nieraz bezproduktywnie 
— ktoś zapomniał wyłączyć prąd, a ktoś inny włączył go nie 
potrzebnie. Oszczędzać wodę, poco? Przecież mamy jej na­
prawdę pod dostatkiem.

J f “  HZLtLWf e ,  >• « £ *
— mówią przodujący robotnicy' nicy zgłosili wiele projektów 
ob. ob. Szczygielska, Falkiewicz' wskazali konkretne i liczne przy- 
i Wenta — swoją beztroską po- kłady marnotrawstwa oraz sposo« 
wodowaliśmy duże straty. , v likwidac1i

— Teraz jest już inaczej — do ' , , . . ,
daje palacz TrażyAski -  na każ-1 Postanowiono przede wszyst
dym kroku walczymy n Obniżenie 
kosztów produkcji gazu

wymieniane 
W walce o zmniejszenie kosz­

tów produkcji zwrócono uwagę 
Da zbyt wielkie zapasy węgla. 
Transport nas* jest obecnie

Mhdiiei miejsku ¿Mi* i 8ł> w Gura iw  jedzie na żebrami, by podjąć *U mil JM* *■ w* — ~ *
¡¡owiązanie tvykonanim pme spoiecmfch

Na naradzie zwołanej na po­
czątku br. Z inicjatywy podsta­
wowej organizacji partyjnej i ra­
dy zakładowej postawiono przed 
całą załogą zadanie przeprawa*

usprawniony. Poco więc groma 
kim zwiększyć uzyskiwaną ilość\ * f  hałdy węglowe. Pozą tym 
gazu z węgla. Realizacji tego za ¡“ o się, że stary, ziezały wę 
, , ,. igieł dawał o 10 proc. mniej eiter ggdama podjęli s,ę inżynierów e, f . niż , wUźo d08tar.

technicy , palacze. Po w,eh doprowadzić zapasy
próbach postanowiono nzyc do

.4»

. . . .  . ... , ¡węgla do właściwych norm,
produkcji gazu .nmsząnkę *B-| ,  dniem i  marca do­
ku gatunków' węgla. Otrzyma

m i e m i ą c a  c z ą g s i a ś i L S

tpel m ie s z k a ń c ó w  u lic  P o d  Z rę b e m  i S k a rp o w e j
no dobre wyniki.
Obsługa kotłów opałowych zo , , 

bowiązała się zmniejszyć zużycie s0Vl

j stawę węgla aż do odpowiedniego
i zmniejszenia istniejących zapa*

[węgla, przez uruchomienie nic- 
i czynnego kotła dymnicowego.

W Gdańsku rozpoczął się Z po m i i  czekają na przybycie samo- , pracę nad jego odbudową rozpo­
r k ie m  bm. doroczny miesiąc chodów ZOM. 'cięto w lutym. Po uruchomieniu
'fystości. Mieszkańcy przeglądają 
**oje strychy i piwnice, oczysz- 
c?ają podwórza itp.

W związku z rozpoczętą akcją 
?-OM powinien przyśpieszyć o- 
^yszczenie ulic ze śmieci. Proszą. | w  Okręgowym Ośrodku Kształ tami brali oni udział w licznych 
0 to m. in. mieszkańcy ulic Pod j nenia i Doskonalenia Kadr Peda-j lekcjach pokazowych.
«rąbem na Dolnym Gdańsku o- gogicznych w Sopocie odbyły się Wykłady pokazowe zorganizo- 

slr, _ . OTi na Siedlcach, w tych dniach okresowe konie-1 wało kierownictwo ośrodka w ten a* Ml- Skarpowej na Siefllcacn. wyk}adowców fvrzedrnio- sposób, że bieżący temat lekcyj-
Jak piszą nasi korespondenci, tów ekonomicznych w szkołach ny opracowywał * młodzieżą 

ob nh % żabkiewicz 1 3. Dębiec zawodowych wyznaczony w ostatniej
. ob. A. ą , 1 Uczestnicy konferencji wysłu-; chwili nauczyciel. Wzorowo ze

Uce te zawalone są na j j cłlaii jęiiięU referatów, które wywo swoich zadań wywiązana ssie ńats 
*^ej długości różnymi Odpadka-. jajy żywa dyskusję. Poza reierd- czyćielka ob. Uiśzkiewicz, która

O k r e s o w e  k o n fe re n c je  n a u c z y c ie li-e k o n o m is fó w
z e  s z k ó ł  zawodowych

Walkę z nadmiernym zużyciem 
wody rozpoczęto od skontrolowa­
nia wodomierzy. Okazało się, że 
wiele ich jest uszkodzonych. Wy. 
magające naprawy wodomierze 
zdjęto i oddano do naprawy.

Specjalna komisja, składająca 
się z przodujących robotników» 
kontroluje zużycie energii ciepl­
nej. W wyniku prac komisji w 
lutym br. zmniejszono zużycie 
węgla opałowego o 1(1 proc., w 
porównaniu ze styczniem br.

Czy wykorzystano już wszyst­
kie możliwości obniżenia kosztów

1 0 0 .0 0 0  k i m .  n a  „ S k o d z i e ’
g e n o r o l n e g o  r e i w o n i i i

Kierowcy samochodowi Okrę-r Szofer Mieczysław Pienkiewić*. 
gowegu Zarządu PGH w GdańJktóry już W lutym br. przekro- 
sku przystąpili swego czasu d o ; czył 80.000 km na swojej maszyw 
zespołowego współzawodnictwa nie zobowiązał się do przejecha- 
i zobowiązali się przejechać na nia bez remontu generalnego dal

re-
km

wozach marki „Skoda“ bez 
montu generalnego 80.000 
przy normie 60.000 km.

W marcu wszyscy uczestnicy 
współzawodnictwa wykonali swe 
zobowiązania z nadwyżką. Kie­
rowcy ob. ób. Wójcik. Wrocz­
ko wsk i, Kamiński, Kadyński i 
Plenkicwicz przejechali bez gene; 
ralnego remontu silnika od 89.000 ‘ 
do 93.000 km, przeważnie po Cięż 
kich drogach polnych.

szyeh 20.000 km. Dzięki troskli­
wej opiece nad wozem, uważnej 
jeżdzie i umiejętnemu prowadze­
niu ■wozu wykonał Od dodatkowe 
zobowiązanie w dniu 31 marca.

W tym dniu licznik lego wybił 
100.590 km.

2  ż y c i a  n a  U S P  w  O l i w i e
Młodzież robotnicza i chłopska 

'kząea się na Uniwersyteckim 
Studium P rzygotow aw czym  w O- 
liwie, jak informuje nasz k ores ­
pondent A. Klkmanter. podnosi 
stal© poziom nauki. Zorganizo­
wane zespoły współzawodniczą 
’Nędzy sobą o osiągnięcie jak naj 
^Psz.ych ocen.

Ostatnio na terenie uczelni roz 
Ooczął się kurs dla wychowaw­
c y  młodzieży Szkolnej ńa kolo­
nach letnich. Na kurs ten uczę- 
**cza spora ilość słuchaczy USP,

W dniu 30 bm. słuchacze USP 
rozpoczęli budowę na terenie stu 
dium basenu kąpielowego. Zo­
stanie on oddany 
roku bieżącym.

produkcji?
. u i Nie. Jak stwierdzono, wamtatyczycieika ob Clszklewicz k ora medmili acuji dotąd na

przeprowadziła lekcję na temat. , , , »„
„organizacja bankowości w Pol-¡zaniżonych normach, trzeba więc 
gee" i nauczyciel ob, Radoman -— je zrewidować. Można podnieść 
na lekcji z zakresu „organizacji (jeszcze wydajność pracy, przez
zakupów hurtowych“.

Po każdej lekcji dokładnie omó 
Wiono sposób jej przeprowadze- 

do” "użytku w ida pod względem dydaktycznym, 
¡metodycznym i treściowym,
I Che)

Źle slą dziele w PGR Taranowe

i  Oliwie potrzebny jest
hobek dzielnicowy

Wiele mieszkanek Oliwy pra- 
^ je w różnych zakładach prze­
mysłowych i instytucjach Gdań- 
5ka. Pracujące kobiety od dłuższe 
?o czasu czynią starania w Pre- 
^dium MRN o uruchomienie 
dzielnicowego żłobka, w którym 
Mogłyby pozostawiać na czas pra 

swoje dzieci.
Co prawda w Oliwie istnieją 

dwa żłobki, przy fabrykach: śród 
^ów odżywczych i cukrów. Ze 
Względu jednak na małą ilość 
miejsc nie są one w stanie roz­
wiązać zagadnienia opieki nad 
dziećmi wszystkich pracujących
kobiet.

żłobek dzielnicowy jest więc w 
'«j dzielnicy nieodzowny.

W majątku PGR Taranowe, na­
leżącym do zespołu Nowakowo, 
pow. elbląski, mimo zbliżającego 
się okresu rozpoczęcia siewów 
wiosennych, dotychczas jeszcze 
nie opracowano planu kampanii. 
Maszyny nie są przygotowane do 
siewów, a w niektórych % nich, 
jak np. w dwu siewnikach, znajdo­
wało się około 1 metra pszenicy, 
pozostałej tam jeszcze %

łu Nowakowo, rolną radę Zakła­
dową i organizację partyjną.

(ar)

rozwinięcie współzawodnictwa 
zwiększenie ilości prac zakordo- 
wanych. Można zwiększyć oszezęd 
nośc.j ńa różnych materiałach, ob 
niżyć koszty remontów urządzeń ■ 
itp.

Zadaniem organizacji partyjnej,’ 
rady zakładowej i kierownictwa | 
jest dalsze mobilizowanie całej j 
bez wyjątku załogi do ujawnię*, 
nia rezerw i dalszego, stałego ob-j 
niżania kosztów produkcji.

„ O t i u a r t e  d n i “  
na Politechnice Gdańskiej

Celem zapoznani* młodzieży 
szkolnej t  fabrycznej z pracą 
wyższych uczelni, akademickie 
szkoły Gdańska organizują tzw,
„otwarte dni“ -

Jak Zarząd Uczelniany ZMP 
przy Politechnice Gdańskiej in­
formuje, „otwarte dni“ na Po­
litechnice rozpoczynają Się 9 
kwietnia

W dniu tym młodzież ze szkół i 
ogólnokształcących i zawodu- j 
wych oraz młodzież pracująca j wrzeszcz 
będzie mogła zwiedzić łabora-i prod 
toria uczelni, a naukowcy zapo-

L e a i r y
TEATR WIELKI W G O AtłąK « -

godz. 18.00 — „Świętoszek , sprze­
dane DOSZ.

TEATR DRAMATTCZNT W G D T N I-- 
godż. 19J0 -  „Korzenie sięgaj* 
głęboko“ .

TEATR KAMERALNY W SOPGCU6 —-
godz. 13.30 — „Pieją koguty*.

‘K i n a
Gdańsk — Wrzeszcz — Bajka —

..Dzielny Gajczy", prori. radziec­
kiej, dla młodz. dozwolony — 
seanse w godz. 16, 18, 20.

■ Przyjaźń — „Wilcze doły", 
czeskiej, W poniedziałki, 

środy i piątki, O godz. 18 1

znają ją
,eim. »  nauK ow cy zapu-j _ wrzeszcz -  ZMP-owiec -
z pomocami naukowy-j „ L iH,.wana dolina” , film prod.

Poli-mi, organizacją zajęć na 
technice itp.

Kierownicy wycieczek mło­
dzieżowych proszeni są o zgło­
szenie do dnia 7 bm, do Zarzą­
du Uczelnianego ZMP przy Po­
litechnice, we Wrzeszczu przy 
Ml. Sledlickiej 4, godziny przy­
bycia wycieczek.

.W öin n i s z o «  m # e # * c  n i e  m a **

Nie przeciążajmy wagonów tramwajowych
Jest godzina ?.46. Od strony dwóch wielkich wozów, zostanie 

SWi ^ __ _ „ siewów1 Sopotu ukazał się tramwaj Nr 7. ¡wycofany z linii na 3 dni.
jesiennych iiia "gospodarka uwi-1 Na przystanku przy Jaśkowej D o! . .
jesiennym. * * ...............: linie we Wrzeszczu tłum pasaże-1 Wypadki takie zdarzają się w

rów niespokojnie zafalował, atło Gdańsku bardzo często. Wskutek 
czył się ciasno, przygotował do przeciążenia wycofuje się z ru- 
walki o miejsce. i chu po kilka wozów. Sprawia to

Po paru sekundach tramwaj aa j poważne trudności w komunika- 
trzymał się na przystanku. Tłum o ; cji. 
toczył wejście ze wszystkich stron j Kto ¡sawjnił ?
Konduktorka z trudem przeao- ; Mógłby ktoś powiedzieć, że je* 
staje się do wejścia i stwierdziw | pojazdy są przepełnione to 
szy, że nikt nie wysiada oznaj-1 zniuszy, że jest ich mało, a poza 
mia: „wóz rusza, miejsc nie ma“ , j tym są to .stare wozy, które łat- 
Nikt jednak nie zwraca na to u- 
wagi." Ż braku miejsca w wozie 
pasażerowie tłoczą się na stop­
niach, stają na buforach.

Obwieszony wieńcem pasaże­
rów tramwaj dojeżda do ul. Mor­
skiej. Motorowy hamuje i nagle 
coś trzaska. Mimo usiłowań ob­
sługi wóz nie może ruszyć z miej

dacznia się także przy hodowli by 
dła. Karmione nierzadko zgniły­
mi burakami krowy, dają zale­
dwie 40 litrów mleka dziennic.

Kierownictwo majątku nie wy­
kazuje troski o ludzi. Pracowni­
cy sezonowi od dłuższego czasu 
nie otrzymują prześcieradeł, ręcz 
ników i mydła, Z powodu braku 
czystej wody, pobiera się ją z 
przepływającego obok kanału. Ze 
psutą pompą nikt się dotychczas 
nie zainteresował. Nie lepiej wy­
gląda kwestia wyżywienia pra­
cowników.

Sprawy te powinny być zbada­
cie przez referat socjalny zespo-

Konkurs na pomysły wyrobów
t  c c i p « e l k ó w  d r z e w n y c h

Niewątpliwie każdy z pasażerów 
spieszy się, czy to do pracy lub 
z pracy do domu, czy też po spra 
wunki. Ale czy koniecznie milsi 
my wychodzić do tramwaju z do 
mu w ostatniej niińucie, czy nie 
możemy wyjść nieco wcześniej, by 
w razie przepełnienia nadjeżdża 
jącego tramwaju móc poczekać 
spokojnie kilka minut na następ­
ny?

Leży to w naszym własnym in 
teresie. Szanując tabor tramwa­
jowy zapewnimy sami sobie re­
gularną. wygodną komunikację.

* (d)

rumuńskiej, dozw. od lat 7. godz. 
i 1S, 18, 20.

Gdańsk — Nowy 1'ort — Marynarz —
„Premiera Warszawska“ , — godz
Ww. '

I Gdańsk - oliwa -  Polonia. „Wagary"
; prod. tranc. dozwol. Od lat H 

godz. 1«, 18 i 2».
! Sopot — Bałtyk — nieczynny 
' sopot — Polonia — ..Warszawska pra*
; miera“ , godź. 16, 18 i 20.
j Gdynia — Atlantyk — „Orzeł Kauka- 
j za“ , II seria, godz. 18,30, 17,30 i
1 19,30.
i Gdynia — Goplana — „Przekształceni«; 
i przyrody“ , kolorowy film prod
! radzieckiej, godz. 16,20.

Gdynia — Warszawa — „Wielka łuna" 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 7, 
godz. 16, 16 i 28.

Gdynia — Grabówek — rata — 
nieczynne.

Gdynia -  Chylonia — Promień —
„Sukces Anny Szabo“ , prńd. wę­
gierskiej, *0d*. 18 i «0.

K a d i o

w o ulegają zepsuciu.
Oczywiście. Wozów istotnie, ma 

my na razie zamało. A pasaże­
rów przybywa % każdym rokiem, 
a nawet miesiącem. Większość
taboru stanowią odremontowane,! erm nitt ć u f iń ł l i fn U fa i  
.stare wagony, ulegające ł a t w o S W i e i l K O W e j

„ O k n o  w  l e s t e * '

uszkodzeniu. Produkcja krajowa 
w pierwszych latach po wojnie,W Uf, niKy -----,» yv w Vil

Trzeba czekać na pogotowie! przy olbrzjunich potrzebach wszy
-.1. .„I„  łtreosraf.

wania odpadków oraz pogłębienia 
zainteresowania ruchem racjona­
lizatorskim, ogłosiła konkurs na, 
pomysły wyrobów z surowca od­
padkowego. Konkurs ten dostęp­
ny dla wszystkich pracowników u-
'względida przedmioty z -kresu  ^ i c y  Sto

Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Sto 
¡Srzy w Lęborku, dążąc do spopula.
Jyzowania wśród pracowników pla 
ęówki produkcyjnego wykorzysty

W iące f u c z n ió w  
szkól zawodowych

Celem przyśpieszenia szkolenia 
Wal ifSkowanych kadr technicz­
nych, aktyw szkolny Gdańskich 
technicznych Zakładów Nauko­
wych zobowiązał się zwerbować 
W ramach Czynu 1-majowego moż 
*łwie najwięcej uczniów do szkól 
Zawodowych.

A U ,w szkolny GTZN wezwał.— ................... - - , .
di, akefJ warto drugą z kolei świetlicęjO współzawodnictwa w tej aKCJ1 gdyńskiej PSS>
•*ń»ę iafeoły zawodowe. Ze Mietlicy tej korzystać będą

p  p a w i a b  [mmmussr, pietefRi Nowootw«)

sca.
techniczne.

Okazuje się, że wskutek prze­
ciążenia pękły dwie osie w pierw 
szym wagonie. Wóz będzie wy­
magał poważnego remontu i zo­
stanie wycofany z linii eonaj m* 
niej na parę dni.

* « * .
Przy Bramie Wyżynnej w 

Gdańsku o godz. 16 powstał ko­
rek. Przeciążony tramwaj nr 8
zatarasował drogę „szóstce** zdą 
żającej z Orunii i „dziewiątce“

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE! 
ńa piątek, S kwietni* br.

8.6* — Sygnał czasu. 3*3 — Wiado­
mości poranne. 8.16 — Audycja dla 
wsi. h.3o — Koncert. 5.88 — stan po­
gody. 8.00 — Wiadomości poranna, 
8.09 — Ołmnaetyka. e.lB — Koncert. 
6.4* — Program dnia. 76» — Dziennik 
poranny. 7.15 — Muzyka. 7.20 — 
Wszechnica Radiowa. 7.40 — Muzyka 
7 3 5  — wiadomości poranne. 1X80 — 
G!Os mają kobiety. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Dziennik południowy. 
12.15 — Wiązanki melodii. 12.20 —

stolarstwa meblowego i budowla­
nego artykułów gospodarstwa do­
mowego i galanterii drzewnej.

<zk>

Na miejsce wypadku przyby­
to pogotowie techniczne. Maj­
strowie stwierdzają, że zespół 
„ósemki**. składający się *

Nowa ¿wietlica PSS w  Gdyni
W ubiegłym tygodniu, z inicja­

tywy męża zaufania załogi pie- 
wczwał; karni Nr 1 tow. Neumanna, ot-

ta placówka nie ma jednak na-
razie żadnego wyposażenia. Na­
leży ją jak najszybciej zaopa­
trzyć w czasopisma, różne gry
ortu w aparat radiowy.

stkieh miast, a przede wszyst 
kim Warszawy nie może na razie 
w pełni zaspokoić zapotrzebowa­
nia. Chociaż WPKGG wprowa­
dza do ruchu coraz więcej no­
wych wozów musimy jeszcze wy­
korzystywać i stare gdańskie 
tramwaje. To znaczy, że musimy 
dbać o istniejący tabor, aby «trzy 
mać go jak najdłużej w eksploa­
tacji.

Trzeba zaznaczyć, Se robotnicy, wej
warsztatowi WPKGG i załogi 
konduktorskie wykazują wielką 
ofiarność w swej pracy, w wal­
ce o zapewnienie regularnej ko­
munikacji.

Aby jednak posiadany tabor 
mógł jak najdłużej służyć społe­
czeństwu nie powinien on być prze 
ciąźany ponad dopuszczalne gra­
nice. Dbać o to muszą sami pa 
sażerowie. Podobnie jak czło­
wiek nie może bez szkody dla 
zdrowia dźwigać nadmiernych cię 
żarów, tak samo i pojazdy me­
chaniczne nie wytrzymują na 
dłuższy okres przeciążenia. Ni­
szczą się resory i podwozia.

Jak możemy dopomóc załodze 
WPKGG w jej walce o zapewnie 
nie regularnej komunikacji? Bar

l lAtia utciwuu» *«•»* —
Zespoły świetlicowe w  Gdańsku I Audycja dla wsi. I2.*s -  „Na swojską 

coraz częściej wystawiają n&' Ltetoi
SWycłl scenach sztuki autorów, ł4.os — Utwory fortepianowe. 14.30 — 
radzieckich j Audycja szkolna. l« S0 — Koncert

Ostatnio grupa teatralna przy 
świetlicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlane.

13.30 — Audycja dła świetlic. 15.50 — 
Koncert. 17.00 — Wiadomości popołud 
17.05 — Reportaż. 17.15 — Tydzień mu 
syki węgierskiej. 17.45 — Felieton.

ka ta zostanie w dniu S bm. —  • — -
godz. 19 wystawiona w reżyserii . f  p L £
J. Zacharewicza, w Świetlicy Ga- ,
zowni Miejskiej przy ul Wało

(Bell. ,d*o prosto w» zachowując •»oJtÓi.l

Pomoc lekarska w nagłych wpadkach
Pogotowie Ratunkowe

W Gdańsku . Wrzesacsn, ab Gratt- 
Kaldzka S. O* telefonu 410-00 ! 4S4-44.

W Sopocie, ni. SU1IM fu 178. tel. 
5-44-0».

W Gdyni, 8KMI ■oteiattM 04, 
tek MM» I 42 *2.

DYŻURY APTEK

w  G dańsku i>rzveotowała w y * Wszechnica Radiowa, ifl.20 —
Oo w  r  °  1 „ . . I « :  Koncert. 20.00 -  Dziennik wieczorny.
Stawienie sztuk- „Okno le ..e  j 20.30 — Koncert masowy. 21.13 — Syl- 
L. Rachmanowa 1 E. Rysśa. Sztu-! v,-etki ludzi postępu. 21 JO -  Muzyka

O 22.00 — Nowości poetyckie. 22.15 — 
— Ostatnie wiadomo 

Program-
PFOGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKOM 

PROGRAM LOKALNY
s.oo — Gdań»k wite słuchaczy «- 

chwila muzyki. 5.55 — Komunikat 
PIHM dia rybaków, e.50 — Zapowiedź 
programu lokalnego. 6-53 — Komuni­
katy miejscowe 1 muzyka. 8.00 — 

■ Przerwa do 12.49. 1145 — Komunikaty 
miejscowe, li.»* — Muzyka s płyt 
16.20 — Pogadanka pop.-naukOwa — 
„Tajemnice leśne'* — opr. Anny Mo­
dzelewskiej. 1880 — Muzyka dla wszy? 
tkich. Pieśni masowe Władysława W? 
lentynowiBSa śpiewa Irena Jęsiaków- 
na — taśma. 18.50 — W gdańskim 
„Domu PraBy" — Mirosł. Walicka. 
18.00 — Codzienny przegląd wydarzeń. 
18.18 — Koncert solistów — śpiewa 
Lech Stachanowski — baryton, przy 
fortepianie Cecylia Konopacka, 1840 
— skrzynka korespondentów w opr
Euzebii Ostrowskiej. 18 50 — Informa­
cje rtia rjbaków ze Szczecins dc
G__  1 55 — Ins'ii nacje dla ry
ba&ow . Szczecina do Gdańska. 0.01 
... Komunikat PIHM dla rybaków. 
6.0* — H>mn i koniec audycji.

polskie Radio zastrzegł sobie prawe 
«miony programu«

GDAŃSK — Apteka Nr 1. ul. Swier
czewskiego 2.

WRZESZCZ — Apteka Nr 16, ulica 
Grunwaldzka 52.

GDYNIA — Apteka Nr 9, plac Ka* 
azubskl 10.

SOPOJ m ABMta m  m, U, Stalin*
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RYBACKIE ŻNIWA
O północy port rybacki ożył.! Wpatrując się w rozjaśniający; ich o, parę. ton. Był to -dla nich bą na morzu, a o. dalszym poło*

OTWARCIE OŚRODKA SPORTÓW WODNI’CB W DO»® 
KULTURY NAD WISTA W WARSZAWIE

‘JF'-'•*** vvv 4. ̂  Muvm woj i. «i paw ujqv .»JUg -n ty < ¿v-*s v. fy***-̂  wu . u»w
Na masztach kutrów tu j  ówdzie ¡się na wschodzie Wryżónt zaczął iciós, ale z walki, nie zrezygnówa-
zabłysły światła. Na kutrze „Gdy!przyciszonym głosem:
J9“ załoga uwija się po pokła-j — Pamiętam i ja. 30 łat wło- 
dzie. Przy sterówce reflektor o-jeżę się po morzu, Czasy były róż-
świetla sylwetki rybaków. Po 
chwili ciszę nocną przerywa ryt­
miczny warkot motoru.

Ze sterówki pada krótki roz­
kaz:

— Rzucaj'cumy, ruszamy!
Chłopiec pokładowy Marceli 

Skrzypiński skoczył wa dziób, 
przyciągnął kuter do pomostu, 
zręcznie zdjął cumę z połcia i 
rzucił ją na pokład. Zwolniony 
kuter lekko zakołysał się na fali. 
Motor westchnął głębiej, powol­
ne obroty śruby pchnęły statek 
naprzód.

Szli na głębię gdańską.

ne. Ciężko było żyć. Ostatnie 
miesiące przed końcem wojny sie­
działem w lasach zaszczuty przez 
hitlerowców. Jak zwierz.«

Sześć łat tema«. A  potem przy 
szło wyzwolenie.« żołnierze Armii 
Radzieckiej.« I znów mogłem wtó 
cić na morze, ale już w zupełnie 
innych warunkach... :

Niebo szarzało. Tu i ówdzie roz 
legał się krzyk zgłodniałej me­
wy, świadczący o tym, że łowisko 
jest blisko. Przybyli pierwsi. 
Trzeba to wykorzystać, nie tracąc 
minuty czasu, tym bardziej, że 
morze . stało się niespokoj-

Szyper Gocławski wpatrzony jne U *?» ? * « « ¥  się podnosić. A 
w kompas wybierał wprawną rę- P^eciez chcą me tylko wykonać
ką szprychy koła sterowego utrzy 
mując kurs 68. Obok stali moto­
rzysta Antoni Budzisz i starszy 
rybak Julian Borasz. Czerwony j 
odblask tlących się papierosów'

li. „Zobaczymy. Połów jeszcze nie 
zakończony“ ,

Krótka komenda —  stop! Kuter 
robi żwrot w miejscu. Stalowe li­
ny, napięte jak struny po chwili 
— luzu ją się. Winda trałowa za­
czyna pracować. Szpula bębna 
pęcznieje od równoukładającej się 
liny. W skupieniu wpatruje się ca 
ła załoga w fale z której powoli 
wynurzają się deski, potem sło- 
inianka i skrzydła.sieci. Zdała już 
widnieje na powierzchni wody. wo 
rek trału. Srebrną łuska lśnią zło 
wionę dorsze.

Budzisz i Borasz szybko zwija­
ją skrzydła sieci. Jakubowski z 
Skrzypińskim wyciągają zapląta­
ne w oczkach sieciowych dorsze i 
rzucają je na pokład. Czterokilo- 
wa ryba porusza prędko skrzela- 
mi. JesŁ ich coraz więcej, srebrną 
kaskadą spadają na pokład. U- 
śmiech zadowolenia rozjaśnia twa 
rze rybaków,

— Będzie z pótorej tony *— mru 
czy Gocławski.

Winda wznosi się nad lukiem. 
Jakubowski gorączkowo rozwiązu 
je czop. Dorsze lśniące w promie­
niach porannego słońca srebrno- 
/.łoi... łuską, spadają do luku, gdzie 
natychmiast układają je rybacy 
w skrzynie. Piękna ryba od 3 — 
4 kg. Jakość można powiedzieć, 
I klasy.

. , Kuter ostrym kursem dąży w
sele, a biede masz zawsze“ . ^  „na kurs Połovra. j  kierunku Nord —• Ost, aby zno-

Budzisz wspomina urzeżyte Za, chnułę j>ada komenda ^  jwu wejść na początek kursu łow-

plan, ale go przekroczyć. Tak jak 
przekroczyli plan kwartalny, *>- 
siągając 102 procent;. i

* * * 1
_̂______ Skręt koła sterowego i kuter

raz po raz wyrywał z mroku ich i podchodzi prawą burtą do wia- 
spokojne twarze, tru. Maszyny -— stop. Borasz i

Budzisz i Borasz są Kaszuba-1'Jakubowski sprawdzają jeszcze 
mi. Od dziecka związani z m«- *'“  czy worek meciowy dobrze 
rzem. Po wojnie wrócili nad Bał-1*»* zawiązany Skrzypmski Bu 
tyk, by znów łodzią rybacką w y - „ w y d a j ą  siec ra  burtę.

„ a mnroe Nie wiêrz.vli! Dryfowany wiatrem kuter odcho- 
|dzi wolno od sieci 

Fala z hukiem
jeżdżąc na morze. Nie wierzyli 
wtedy, że może być lepiej niż 
przed wojną. Stare kaszubskie bije o burtę.Drzeu wojna. oiart? iŁa&zuu&fuci ... . , . 3
przysłowie mówi przecież: „Ra- Gocłp.ski rusza maszyną wprzód, 
dość mlsz raz w życiu -  w V ! wyrównując sieć i wprowadzając

wie nie było mowy.
Kuter wziął kurs na Gdynię. 

Wynik dzisiejszego połowu — 2 i 
pół tony.

* * * p
A  nazajutrz znów, jak codzień 

przed świtem wyruszą flotylle ku 
trów 3 Gdyni, Górek Wschodnich, 
Helu, Władysławowa, Łeby. Ust­
ki, Darłowa, Kołobrzegu i Świno­
ujścia i dziesiątków przystani ry­
backich nad Bałtykiem. I znów ry 
bacy będą zarzucać włoki j sieci 
stawne do wody. Będą wyławiać ry 
bę, będą wykonywać plan w prześ 
wiadczeniu, że ich ciężka praca 
jest potrzebna narodowi, że ich 
wysiłek pomogą w budowie fun­
damentów socjalizmu, w budowie 
dobrobytu.

<T. Z.)

Na zdjęciu: przyszli młodzi zawodnicy: (pierwszy) Żechowski Tadeusz, S:i' 
licki Ryszard, Siarnecki Henryk, jaworski Jerzy, Kalbtis Lucjan, trenUP 

na długie wiosła w basenie wioślarskim*

/ w / i s i  c z r F f i i w i c r  f i s z /|
Statek nie może czekać 

at obywatele kierownicy zjedzą obiad
Przykładem niewłaściwego ! 

stosunku do pracy może być

sterówki: — Rzucaj!
Rybacy a wysiłkiem wyrzucają 

za burtę ciężkie liny. Potem 
spuszczają dwie deski trałowe u- 
mocowane ha krętlikach do sło-

■ mianek. Deski zanurzają się w
■ morzu. Bębny windy trałowej

to no

dawniej ciężkie dni. Pamięta, jak 
z ojcem jeździł na połowy. Dale­
ko odpłynąć nie mogli, bo i gdzie 
pchać się na falę małą wiosłową 
łodzią. Łowili na haczyki, na 
przynętę. Cóż to mógł być za po. 
łów.

-— Nieraz
dodaje. , . . . .  , *

Dziś nie pływa juz i  ojcem. Ala-. * , .
nowych towarzyszy rybaków z] Kuter ciężko sapiąc ciągnie boi. 
głębi Polski. Tak samo kochają] Szyper rozgląda się po morzu, 
morze, iak on i tak samo są do-¡Na skraju horyzontu' widoczny 
brymi rybakami. Teraz Budzisz j jest inny kuter — to „Arka 11- • 
jest motorzystą na kutrze. i „112“ znali wszyscy. Wspołza-

Szyper Gocławski przekręcił j downiczący z mim kuter, ktorego 
koło' sterowe w prawo. Mijali i załoga zabrała im pierwsze miej- 
właśnie boję „Gdy-Gda“ . W dali] sce. Dwa dni postoju „Gdy 19‘ 
migały światła latarni helskiej. I wystarczyło, aby „112“  wyprzedził

cierpiało się głód — ¡warkoczą rozwijając coraz 
■we zwoje stalowej liny.

, 9
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Beethoven... zakazany

w pobliżu, Wiednia, stolicy Austrii, kompozytor dotykał, Ale jankesi ze- 
gdzie przebywał ostatnie swoje łuta brali o Beethovenie taki materiał, któ- 
Beethoven, znaleziono jego rękopis pt. ry nie pozostawia żadnych wątpliwo- 
„Oda do wolnego człowieka“, który u- i ści co do jego antyamerykańskiej dzia- 
icazano za stracony, iainości.

Tytuł rękopisu jest znamienny. Lecz Pomyśleć tylko! Beetłwen napisat 
jeszcze bardziej 'zruwieim test dal- tedyną operę -  Jtaelio , -  » ta 
szy los „Ody“ Beethoven*, ostała wystawiona przez narodowy te-

> i atr w Pradze> jako ¿¿dasyęzw opera
Rękopis dostał się do wiedeńskiego j Q rewolucyjnej walce o wolność“* 

radia. Niektórzy prostaczkowie marzyli ' Q . fo ^  don.u  pTzeciwko Bee. 
już o nadaniu w międzynarodowej, , .9t
audycji beethovenowskiej „Ody“, Lecz '

eżego, Ale horyzont powoli się za 
ciemnia. Na wodzie ukazują się 
„białe gęsi“ . Woda zmienia bar­
wę ' z ciemno-niebieskiej na zielo- 
no-szarą. Fale rosną uderzając z 
łoskotem w dziób kutra.

Zdała, na horyzoncie pojawia­
ją się sylwetki innych kutrów. 
Zdążają do portu. „Białe gęsi“ 
na grzbietach fal nie wróżą bo­
wiem nic dobrego.

Gocławski zwołał swoich do ste 
rówki.

— No co chłopcy?
Budzisz odpowiada za wszyst­

kich: —  Jesteśmy w środku ła­
wicy. Jeszcze raz możemy zarzu­
cić.

Spojrzeli po sobie. Nikt nie pro­
testował. Skoczyli więc szybko na 
pokład. Po chwili kuter stał już 
prawą burtą do wiatru. Zaczęli 
powtórnie wykładać sieci.

Po drugim holu sztorm wzmógł 
się na sile. Teraz niebezpiecznie 
już było pozostawać dłużej z ry-

Olaczego milczą?
Dotychczas pomimo naszej 

interwencji nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi od:

PREZYDIUM MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ W EL­
BLĄGU na list w sprawie do­
prowadzenia wody do bloku 
Nr 12 przy ni. Karowej w El­
blągu,

DYREKCJI ZEON W GDAŃ­
SKU — na zażalenie pracowni­
ków oddziału ZEON w Sztumie 
w sprawie nieotrzymania węgla 
deputatowego,

PREZYDIUM MRN W GDAŃ­
SKU na list czytelnika, dot, 
niezasypanych rowów7 meliora­
cyjnych w dzielnicy Gdańsk —- 
Olszynka.

PRZEWODNICZĄCEGO PO­
WIATOWEJ RADY ZWIĄZ­
KOM? ZAWODOWYCH W EL­
BLĄGU — na list, dot. sposo­
bu zaopatrywania w węgiel 
pracowników Urzędu Poczto­
wo - Telekomunikacyjnego.

postępowanie kierownika rete- j 
ratu pasażerskiego Państwowej J 
Żeglugi Śródlądowej w Gdań- i 
sku ob. Poehopienia 1 kierów- j 
nika ekspozytury w7 Tczewie \ 
tego przedsiębiorstwa ob. Kaw- ] 
czyńskiego. Z ich winy Statek] 
z Sobieszewa odszedł do Gdań-. j 
ska w7 dniu. 27 marca br. z. 20 j 
minutowym opóźnieniem.

Ob. ob. Pochopień i Kawezyń 
ski zamiast przystąpić do od- j 
prawy statku poszli do pobli- i 
skiej restauracji na obiad. Od- j 
powiedzialni za prawidłowe s 
funkcjonowanie Żeglugi Śród- i

lądowej urzędnicy, nie tfjP 
zlekceważyli obowiązujący d® 
kład jazdy, ale także nie Pr*̂  
jęli się interwencją załogi ' r  
sażerów.

Na uw7agę ZMP-owca Olif 
ka, że statek musi odejść z &i 
bieszewa punktualnie o 
14, ob. Pochopień odpowiedź*® 
że nie jest on kapitanem stał™ 
i dlatego nie powinien zabici 
głosu w tej sprawie.

Postępowanie ob. Pochopie"" 
i Kawczyńskiego jest god"* 
napiętnowania. Świadczy ono 
lekceważącym stosunku do P* 
sażerów i załogi i o karyg0̂  
nym zaniedbywaniu swych o®* 
wiązków. J. JE*

„Mokra"' zabawa
' Jeden % naszych czytelników, 
ob. B. R. (nazwisko znane redak 
cji) w swoim Uście do redakcji 
opisuje karygodny wybryk ob. 
Sulaka, kierownika jednego z, 
wydziałów Gdańskich Zakła-! 
dów Futrzarskich.

W czasie największego na tę-] 
żenią pracy do grupy robotni-! 
ków, sprawdzających działanie ] 
nowej motopompy podszedł ob. ■ 
Sulak i oświadczył, że sam 
sprawdzi jej działanie. Ujął w 
ręce wężownicę i skierował stru 
mień wody w górę.

Działa dobrze —- stwler-

A finał Dziewiątej Symfonii, napi­
sany przez Beethovena do słów hyrrt- 
nu Schillera ,,Do radości“,- wzywają­
cego do braterstwa i wolności naro­
dów?

Jakzei yankesi mogli nie widzieć w 
tym aluzji do Apelu Sztokholmskiego, 
wzywającego do jedności narodów iwUz 
ta w walce przeciwko amerykańskim 

działalność antya- I podżegaczom wojennym? ,
Gdyby Beethoven i Schiller żyli vt

widocznie źle znali dowództwo anglo- 
amerykańskiej armii okupacyjnej, któ­
re ma decydujący głos w sprawie au­
striackich fal radiowych. Według ty­
godnika francuskiego ,,A c t i o n tym 
naiwnym“ marzeniom nie było sądzo­

ne urzeczywistnić się, albowiem cen­
zura amerykańska zakazała tej audy­
cji, uznając wielkiego geniusza muzy- i 
ki... podejrzanym 
merykańską.

Prawda, w 
czym, na czele
nv Hoover, nie znaleziono odcisków . - . , ,  ,. .
oalców Beethovena. Nie zachowały się i skiego sędziego Mediny. 
również na klawiszach, które niegdyś

T  *  o  $ i p o a r o u r  1  
Robotnicza reprezentacja Szwecji i wspaniały skok

p r * y b j p ł a  d o  W a r s z a u ) $

federalnym biurze śled-\^X nie ominęliby ławy oskąr-1 ̂  __ ^ransson), półcięż
> którego stoi ostawia \-onycn w procesie antykommutycz iA d ciężka _  Aa
nie znaleziono odcisków W  pod przewodnictwem a m e r y k a n - ^  ^

Ma zaproszenie CRZZ przybyła 
we wtorek. rano 3 bm. do War­
szawy robotnicza reprezentacja 
Szwecji w 'boksie. Drużyna 
szwedzka składa, się 2 15 zawod­
ników:

Waga musza: — Burgstróm, ko 
gucia — S. Pettersson, piórkowa 
— Oile Eek, lekka — Claessen 
(rezerwowy - Eriksson), lekko- 
półśrednia ™ Dablberg (rezerwo­
wy Svensson), półśrednia — 
Fró.jd (rezerwowy — B: Petters­
son),: lekko średnia — Yikian- 
der, (rezerwowy — Linderholm), 
średnia — E. .Andersson (rezerwo- 

iężka — F.
Aasman.

Drużyna szwedzka składa się 2

szym reprezentantem jest 21-let- 
ni Ołle Eek w piórkowej, naj­
starszym — 29-letni S, Petters­
son w koguciej.

Szwedzi -wyjechali do Wrocła­
wia, gdzie 5 bm. rozegrają pierw­
sze spotkanie z reprezentacją na­
szej kadry narodowej.

Szwedzi będą jeszcze walczyć 
8 om, w Łodzi z reprezentacją ŻS 
„Włókniarz“ i 10 bm. w Pozna­
niu z reprezentacją ZS „Stal“.

Si* Marusarza 
— S 7 , 5  m

W Zakopanem „dhyl się wiosen­
ny konkurs skoków na Krokwi. W 
konkursie wzięło udział 18 zawodni­
ków przy czym 4 uczestników kon­
kursu pobiło swoje rekordy życio­
we. Należą do nich Andrzej Daniel 
Gąsienica. Zaryeki, Portecki i Wa- 
wrytko.

Zwycięży! ST. MARUSARZ 
CWKS — skoki 74,5, 8«, 87,5 hi, nota 
338,6. 2) KULA CWKS — 62, 70, 78 
m, nota 302,8, 3) DANIEL GĄSIE­
NICA Gwardia — 64, 83, 78 m, nota 
297,4. 4) Zaryeki CWKS — 64,5, 68, 
72, nota 278,2. 5) Forteeki AZS —
84 «8, 73, nota 375,5. 6) Wawrytko
CWKS — 63. 66, 69. nota 266,8.

Ł o i m » w $ k t  i  l O e l a s  
podejmują zobowiązania 1 -majowe

Do współzawodnictwa 1-majo-i logiczny przez systematyczne u-
« .i s t o t o m  Imłodych zawodników. Najmłod-

P racow nicy  poszn kiw a tui
5-osobow» obsadę gatra. przyjmiemy natych­
miast. Pomieszczenie zapewnione. Fabryka Be- 
egek Gdańsk, Wiesława i, tel. 321-36

387. K

Księgowego w Gdańsku na prace zlecone po­
szukujemy. Zgłoszenia kierować, pod adresem: 
Centrala Złomu, Oddział Personalny, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Dekerta 4a. v 388/R

Obwieszczenia

Związek Branżowy Bu­
dowlanych Spółdzielni 

Pr*«v
zawiadamia, ze -Biura 
Związku zostały z dniem 
ł. IV br, przeniesione z 
Gdyni do , Gdańska - 
Wrzeszcza, u!. , Wiązowa 

tir la,' tel. (H4-28,
SS1/K

¡Państwowa Komunikacja 
Samochodowa

Przedsiębiorstwo Trahs- 
portowo-Sped., Ekspozy­
tura Gdańsk, Sekcja Drob­

nicy Nr Î. S82/K

botniczej włączają się również; im*
, czołowi sportowcy Wybrzeża, j M r O C t e  

Jako pierwsi podjęli zobowią-

dził, kierując strumień w0(ii 
w stronę pracownika, układ®' 
jącego kożuchy na samoch* 
dzie. Ob. Sulak śmiał się " 't" 
solo, patrząc na wysiłki prac®" 
nika, usiłującego ratować koś®' 
chy przed zmoknięciem.

Kontynuując z nieś tru da»”* 
energią swoją zabawę ob. Sul®’ 
skierował % kolei strumień wa®’ 
przez otwarte okno do sorto^ 
ni, zalewając skóry I papieI; 
urzędowe. Przerażenie praca®' 
ników sortowni wywołało fl<l 
wy wybuch śmiechu ob. S #  
ka.

Dodać trzeba, ze załadu»^ 
kożuchów do auta był spra®̂  
terminową i aby go przyśPieJ 
szyć przerzucono do tej pracy ' 
pracowników umysłowych.

„Mokra" zabawa ob. Sula^ 
i nie może, rzecz prosta ujść w 
| na sucho. Należy przypuszcza* 

że w stosunku do nieodp®'
1 wiedzialnego pracownika, df‘ 

rekcja Gdańskich ?akładó® 
I Futrzarskich wyciągnię su«®' 
i we konsekwencje.

I ODPOWIEDZI REDAKCJI
| Ob. F. Wiśniewski — Dziecko ma:j  
i nie pracującej, może być przyjęte ®
¡ .przedszkola warunkowo, tj. gdy is\ 
nieje wolne miejsce i do czasu zgl® 
szenia na nie dziecka matki pracdJ8' 
cej. Dochodzenie nie potwierdziło 
szych zarzutów (3142).

, Ob. M. Betliński —• W gospod?^
; spółdzielczej w- Dzierzgoniu zmienić® 

kierownictwo. (522)
Ob. B. Krzyżyński — Pragnąc uff 

skać prawo jazdy musicie złożyć pod* 
nie do Prezydium Wojewódzkiej Ra“- 
Narodowej Wydział Komunikacji, P° 
kój nr 301 (696)

Ob. 3. Woźny. Wydział Zdróó^ 
Miejskiej Rady Narodowej w Elbląg 
zwiększył liczbę lekarzy dentystów' - 
poradniach, co przyczyni się do * 
uprawnienia Ich pracy. (491)

Ob. A. Spigarski. Budynek, P o ­
znaczony na Dom Ludowy w gro»', 
dzie Ocypel wymaga kapitalnego fe, 
montu. Prezydium Gminnej Rady Jjj 
rodowej przystąpi do niego po zaWó* 
dzeniu budżetu. (575)

Zagubioną w dniu 3. IV. 51 r. pieczęć firmową 
Centrala Handlową Przemysłu Skórzanego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 
Ekspozytura Wojew. w Gdańsku ■—■ Hurtownia 
Rejonowa Gdynia, ul 10 Lutego 24, tel. 20-02, 
47-47, niniejszym unieważnia się. Za skutki nie-: 
legalnego używania w/w pieczęci nie odpowia­
damy.

586/K

Chevroietą.
Skodą,
Mercedes,
Fiat ^

w stanie bardzo dóbtym 
zakupimy. — Zgłoszenia 
R.S.W., „Prasa" Gdańsk, 
uL Targ Drzewny 3—7, 

II piętro, pokój 34.
584/K

Ogłoszenia dioöne
UNIEWAŻNIAM legityma­
cję służbową oraz prze-

Kielas.
LOMOWSKI

Pragnąc wraz z

zania mistrzowie Polski: m iotacz l zs  p o l c zy n o  z a k u p u j e  s p r z ę t  TOw, , .a. „ ondi.* . . , n , . . sportowy od, M* bzarafin. vvyaziaf HaiM*'Łomowski 1 długodystansowiec ,  "  , | przy Prezydium Miejskiej Rady U*LudouT Zespół Sportowy w Połczy-; rodowe, w Gdańsku, ¿ iorąć pod ^
sile (gmina Puck Wies) zorganizował słuszność Waszych spostrzeżeń zm »»1 
drugą z kolei zabawę, z której dochód godziny sprzedaży napojów alkohol®,

innymi Spor- P®zeznacz0.ny 2°stał na zakup sprzętu w soboty. Sorzedaż odbywać P
.. . y  dla organizujących się obecnie sekcji bedzie do eodz 13 a nie iak dotv«®towcami przyczynie się do uczczę piłki nożnej i koszykowej. j ezas do l4.g(68l) ’ °  °

ma Święta klasy robotniczej — j f in a ł y  PIŁKI SIATKOWEJ i ob Cl Kłosowski _  Wydział Ö®"
1 Maja ~  zobowiązuję się jeszcze. DRUŻYN ŻEŃSKICH I spodarki io S o w e f  prz^Prezydlu®
W tym  roku osiągnąć wynik l9,70t w sali sportowej szkoły TPD wt- Miejskiej Rady Narodowej w Gdy®' 
rn w  rzucie kulą (1000 m według Wrzeszczu odbyły sie finały rozgry- przyznał Wam prawo używania Kuc”'
tabeli fińskiej) ' oraz wychować wek piłki siatkowej drużyn żeńskich ni. (368>
młodzież podopieczną sekcji lek -. sportowych o-j ob . A. Drywa _  2asiłek rodzirtt

Wasze uwagi pod

pustkę Stałą, zagubioną na koatletycznej „Gwardii" w duchu K  miejsce w turnieju zdobył S e m  Rady Minlftrów z d Z u i  i1 
nazwisko Łągowskt Jan międzynarodowej solidarności kia1 aespół „Ognlwi- Lębork przed VI
--------------------------------- f — -  SKS „Budowlani** Elbląg i  „UniąOj nh n  =
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojskową wyTda- 
ną przez RKU Gdynia oraz 
dwa odcinki zameldowania 
7. Lęborka na nhzwisko 
Sawicki Bem-yk i Krysty­
na. P-344

sy robotniczej j umiłowania po-, f;flańsic 
koju, a pod względem sportowym 
podnieść poziom sekcji do wyni­
ków II klasy i do zdobycia przez

PRACOWNICY ŻPGG GRAJĄ 
W TENISA STOŁOWEGO

ZGUBIONO dowód własno­
ści pianina nr 24229 wyda­
ny O UL Gdańk, legityma­
cję Zw. Zaw .Sztuki i Kul­
tury nr 031049 na nazwisko 
Raczyński Helmut.

G-547

Ob. Br, S. __________ _
resem rady zakładow-ej Zakład®', 
Przemysłu Drzewnego Nr 4 w G®ś®‘ 
cinie przyczyniły się do tisprawniótti

■ . . . .  . . .  , .. . Koło sportowe ..Kolejarz" przy PJjaóy rady. Ob. Białas otrzj«1,
wszystkich członków sekcji od- 2PGG (Centrala) zorganizowało tur- mieszkanie w obecnie remontowani* 
znaki 3PO i niej tenisa stołowego z udziałem 21 domu. Ubrania ochronne zostały zaP

K re l pracowników centrali. Zdobywcy trzebowane. (358)
łU ŁEAS | trzech pierwszych miejsc ob. ob. Dau- Ob. .1. Małkiewicz — Prezydi®,,

Dla uczczenia święta ł  Maja ma, Kalinowski i Knoppa reprezento- Miejskiej Rady Narodowej w 
zobowiązuję się pobić rekord w, wać będą kolo sportowe przy ZPGG dzynie czyni starania o uzyskanie o0, 
bieeu ns ‘inp,n m « nwpwknriami w rozgrywkach o mistrzostwo zrzesze- powiednich Ilości kloszy do stłuc*„ 

. „ i  i  i  nia sportowego „Kolejarz", które od- nych lamp gazowych. Dochodzenie
wynoszący obecnie 9.Jo min. oraz będą się w najbliższym czasie w Gdań potwierdziło Waszych zarzutów w s
stale podnosić swój poziom ideo-1 sku. sunku do kasjerki. (189)

Wydawca R S W „Prasa1 
w gods- II—12, te!. 314 5?,
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